Opłata pocztowa uiszczona., ryczałtem 


Strajk powszechny 
proklamowany w Rzymie 
RZYM, (PAP). — W stolicy 
Włoch ogłoszono strajk powszech- 
ny w odpowiedzi na aresztowania 
demonstrantów, którzy wystąpili 
przeciwko wiecowi, zorganizowa- 
nemu przez byłych uczestników 
kampanii faszystowskiej na fron- 

cie wschodnim. 


štrajk zostanie odwołany z chwi 

lą zwolnienia aresz towanych. 
Wiec został zwołany przeż zde- 
mobilizowanych wojskowych i od- 
był się pod przewodnictwem b. 
marszałka faszystowskiego Messe. 
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JEDNOMYŚLNA UCHWALA 


Nawet posłowie PSL głosują za wnioskiem 


danie posła Bryji władzom sądo-|głos, wnioski zyskują również apro 


e = m a ; - 
wym. bate na ławach PSL, xa 
Po wyczerpaniu listy mówców,| Marszałek stwierdza wygaśnię- 


marszałek Sejmu Kowalski zarzą. |cie mandatów poselskich posłów 
dził głosowanie nad  wszystkimi|— Stanisława Mikołajczyka i Ste- 
4 wnioskami ank: AE fana Korbońskiego. 


a LI 
obywatelstwa R.P. i mandatu poselskiego e) Wszystkie wnioski uotwalono. aae Cei ma EO 


|Nie padł przeciwko nim żaden | 


WARSZ AWA, A P)-—W dniu|czynników zewnętrznych, że dla nalgielski jeszcze w 1944 roku, po- 
15 b.m. odbyło się 31 plenarne po-|dania ucieczce większej wagi i niejtwierdzał prawa nowej Polski do SPROSZKOWANA BENZYNA 
siedzenie Sejmu z jednym punk. |pozostawienia w kraju ludzi wta. granic zachodnich, 
tem porządku dziennego — spra: |jemniczonych, namówił do uciecz-| W wyniku swych prac, komisja 
wozdaniem specjalnej komisji do|ki i inn., że otrzymywał fundusze wystąpiła z wnioskiem o pozbawie 
zbadania sprawy ucieczki posła|z obcych źródeł i wreszcie, co wy-jnie Mikołajczyka mandatu posel- 
ikołajczy ka i towarzyszy. wołało największe wrażenie na sali|skiego, jak również i obywatel. 

Przy dużej frekwencji posłów |— że, kierując się obcymi intere-|stwa polskiego, Korbońskiego — 
marszałek Kowalski otworzył po-|sami — ukrył przed ogółem waż- ka pozbawienie : mandatu, oraz o Wy- 


siedzenie o godz. 12,20, udzielając!iny dokument, w którym rząd an-|rażenie przez. Sejm zgody na wy- 
po załatwieniu formalności — 


głosu  posiówi Zenonowi Kiiszko 
i 


(PPR), przewodniczącemu komisji ~ 4 

ao zbadania sprawy ucieczki posła BOW ZEMIENA EZA u 

Mikołajczyka. K. A zk 
Zwracała uwagę obecność pra- p d || t F l 

wie wszystkich posłów PSL. za owia ana ESt we rancji ; 
Sprawozdanie komisji, przedsta. PARYŻ, (PAP). — „Moż! o,że|że w końcu przyszłego tygodnia 

wione przez posła Kliszko, wywar-|""owy rząd zostanie utworzony w |Ramadier dokona posunięć, „które | 

ło duże wrażenie na całej Izbie. końcu przyszłego tygodnia — pod |pozwołą na/„szybką ewołucję pro- 
Po wyjaśnieniu politycznego tła tym tytułem „France Sgir“ opia blemu rządowego“. 

i motywów ucieczki, opartym na |Sza deklaracje przewodnicząceg Lecourt nie sprecyzował w ja- 

przesłuchaniu 24 posłów i czoło-|irakcji parlamentarnej MRP, Le. kim kierunku miałaby pójść prze- 


a 


wych działaczy PSL oraz jednego courta. (budowa rządu. Rewelacyjny wynalazek francuskie go chemika — benzyna w proszku, 


ównież po zaznajomieniu się ż wy aluzję do odbywających się obec- 
śnieniami ministra  Bezpieczeń-!nie rozmów, które mają „uiorować 
wą Publicznego, Radkiewicza, w |drogę do bardziej stałej ód 


a Grecji nie E pomegq 
sprawie przebiegu śledztwa — ko. |rządowej”. 


misja stwierdziła, iż Mikołajczyk| Zapewniał on, że premier reg 
uciekł w MAES B że zosta- |dier „rozumie konieczność syruacji 


ie usunięty z kierownictwa legal- politycznej” i „nie trzyma się cz 
ią d } przez wiadóć PSL, że u- | czowo władzy”. | KO ł S 
ciękł ha zlecenie wrogich Polsce) Zdaniem Lecourta, możliwe jest. przeciw w ad nemu naro owi 


PARYŻ, (PAP), —  Agencja|przeciwko ministrowi bezpieczeń- |cji, dopóki rząd grecki nie przy- 


y d f EAM - Press donosi z Aten, że w stwa publicznego, wiceprzewodni. |wróci wolności prasy, wolności sło 
2 egu ow |miarę ujawniania się fiaska pro- |czącemu partii liberalnej, Rendiso-|Wa, me uzna praw związków za. 


|gramu rządowego, zwłaszcza w|wi. Posłowie prawicowi zamierza- |wodowych oraz nie przeprowadzi 


H 4 y APATUJYE KOTÓW r e 

na Konferencje Londyńską [dziedzinie walki z powstańcami, |ją wnieść do parlamentu wniosek, „zadba wyborów pod kontrolą 

rozdźwięki w łonie rządu, opartego |notępiajacy tego ministra NZ. 

YNTYYN > ) f arg rade 3 x sk, pO ę ok z RR KOWNIE | ZY AE L2 Sky 
LONDYN, (PAP). — Jak dono- | Marshallem — radca departamen- |na dwóch partiach populistów i li- 


z AA — posła Bryji, jak| W deklaracji tej Lecourt 5 


ja 


agencja Reutera, powołując się | tu stanu Charles Bohlen oraz Szef |parałów — pogłębiają się coraz| W Atenach krążą pogłoski o ry- 
na informacje ze źródeł wiarogod- |wydziału planowania tegoż depar- |nqvdziej. k; š chłym odwołaniu Sofulisa i zastą- 
rych, w skład 80-osobowej dele. |tamentu — George Kennan. | iz pieniu go przez generała Ptastira- Kr ZYS W łonie węgierskie 
ji amerykańskiej na konferen- Delegacja amerykańska uda się| Prasa monarchistyczna i grupa są, y Y 
ministrów Spraw Zagraniez-|do Londynu prawdopodobnie 20 |posłów partii populistów wszczęły partii niepodiegłości 
ny która rozpocznie się w Lon- |b.m. na pokładzie prywatnego sa-|energiczną kampanię przeciwko] PARYŻ, (PAP). — Siły zbrojne = KASA A 
dynie 25 b.m. wejdą, poza min.|molotu prez. Trumana. |partii liberalnej, a w szczególności |greckich wojsk demokratycznych BUDAPESZT, (FAF). — 10 
y SWE i EENES o me 3 ze = ; Lars |wkroczyły do miasta Siatista w |członków władz naczelnych węgier 
Macedonii. skiej partii niepodłegłości, m. in. 


s LG L] a NE LAPE s +G 
| E  LARZA oi = były przewodniczący pierwszego 
3 R | N y ih 25% sÀ <, ( £ P): — Ke lyo P ie arodowes: Ty" 
0 iCja S rze d 0 r 0 Q mi ÓW Shepkerd, b. szef brytyjskiej miera kras postarała wy 


sji gospodarczej w Grecji północ: zwoleniu kraju, postanowiło opu- 


5 F \ ANa a mne: eaa IŚCI6 szeregi tej partii. Powod 
Żaogniona sytuacja we Włoszech HEJ ośwoaioć a konfer ach BOR hn otsean AE Akka 


sowej, że dolary amerykańskie nie 


RZYM, (PAP). — Prowokacyj-|cji z żądaniem zwolnienia areszto. |Budynki redakcji dzienników pra- |PT7SCZ pały A POZORU: Pozzprowadzówza czy stki yć łonie 
ne wystąpienia faszystów włoskich |wanych —zostały ostrzelane przez |wicowych w Rzymie znajdują się |tuacji ekonomicznej Grecji i że od- |partii, której b. przywódca Zoltan 


n BZ) 3 + 42 intu ATT. $ + mc 1 > soepi ` . . 
wywołały olbrzymie demonstracje |policję. Doszło do gwałt iipod ochroną policji, |działy rządowe nie potrafią poko- |Pfejffer niedawno zbiegł zagrani- 


w całym kraju. W czasie demon. |bezpośrednich walk, przy czyt nać powstańców greckich, niezależ cę. 
stracji, w których uczestniczyły |[monstrantom udało się wedrzeć do RZYM (PAP). — „W związku zjnie od ilości przysłanego im sprzę- 


masy robotnicze, protestujące prze gmachu policji. W takiej sytuacji! bezenn ścią rządu wobec prowo”jtu wojennego z USA. Oddziały rzą 


; ORTE <> A EE NAR » ` Hi REE H 
ciwko coraz liczniejszym zbrodni- Szef policji wydał zarządzenie na| kacji faszystowskich, odbyło się wjdowe nie chcą bowiem walczyć „Biedni $$-mani 


czym napaściom elementów prawi-|tychmiastowego wypuszczenia a- przeciwko własnemu narodowi. 


cowych. dosz A za Sro resztowa ch. piątex SOTANie - æ 
e Am ER RE h posiedze. | e seconict „Mówca zaatakował poltykę Be. ZOStaną zwolnieni... 
feroni "erni. Ćremonie i San Se-lIniac przedstaw. e f oD ków | którym wzięli: vna w Grecji ,OSwiadczając, iz de- A ~ 7 
bii i ZR ba przedstawi ea lik | munista) Henni (|mokratyczna zsprzyjaśniona Grec- zer Fan zę b ay 
Na skutek interwencji i zania przez rząd wszystkich orga- | {i (republikana). WA gona i Nasi. ja jest lepszą gwarancją pokoju, | 75757 prasy berlińskiej z Londy- 
która użyła również gazów lzawią. |nizacji neofaszystowskieh, w pierw| Przedmiotem obrad by to rozpatrze niż utrzymywanie w tym kraju ba |"u — lord Pakenham, minister do 
cych, szereg Osób odniesło obra-|Szym zaś rzędzie partii wioskiego | nie możliwości utworzenia rządu zie [29 wojskowej. spraw Niemiec, oświadczył, że 
FATA r NE w — GÓ ri 
“Polic ja dokonała wielu areszto- free zycie związku zawodo | Toczemia demokratycznego, oparte:| W końcu Shepherd zapropono. wszyscy członkowie SS, z wyjąt- 


MOWIĄ 2 SEA EEr RS E EN RE świata zaś ,|kiem oficerów, zostaną w najbliź- 
wań i zabroniła organizowania wie |wego drukarzy zapowiedzieli, że| 50 na szerokich podstawach, z prezy |wał, by narody Świata zażądały |* w, zostaną w najbliż 


ców, Kiedy deraonstrujące tłumy nie będą drukować dzienników o| dentem, który dałby gwarancię bezjod Stanów Zjednoczonych wstrzy- |Szym czasie zwcłnieni z brytyj- 
udały się do głównej kwatery poli: tendencjach profaszystowskich, | partyjtości. mania wszelkiej pomocy dla Gre-lskich obozów dlą internowanych. 


Sprawozdanie Specjalnej Komis 


ala zbadania ucieczki Milkolajfczoka 


Referat posła Kliszki 


Wysoka Izbo! 

Specjalna komisja sejmowa, po- 
wołana przez Wysoka Izbę dla żba- 
dania sprawy ucieczki Stanisława 
Mikołajczyka i jego kołegów, posta- 
wiła sobie za ceł wyjaśnienie poli. 
tycznego tła i politycznych moty- 
wów tej ucieczki. Komisja przesłu- 
chała 24 posłów i czołowych dzia- 
łaczy Polskiego Stronnictwa Dudo- 
weżó Komisja przesłuchała również 
jedmego z uciekinierów, posła Bry- 
ję Wincentego. zatrzymanego po 
przekroczeniu granicy  polskó-cze- 
chosłowackiej. Ponadto minister 
Bezpietzenstwa Publicznego Stami. 
sław Radkiewicz, poinformował ko- 
misję o dotychczasowym przebiegu 
śledztwa, prowadzonego przez pod- 
legie mu organy. 

W ten sposób komisja zebrała bo- 
gaty materiał, naświetlający wszech 
stronnie polityczne tło i motywy u- 
cieczki Stanisława Mikołajczyka ©- 


sem Polskiego Stronnictwa Ludowe- 
go, toteż zagadnienie, w jakim kie- 
runku rozwija się sytuacja we- 
wnątrz stronnictwa, jest istotnym 
elementem w pracach komisji, Ko- 
misja doszła do przekonania, że 
rozwój wewnętrznej sytuacji w PSL 
stanowił poważny polityczny mo- 
tyw ucieczki. 

Opozycja przeciwko Mikołajczyko 
wi i linii politycznej, jaką realizó- 
wał od chwili swego powrotu i 
wejścia do FRiządu Jedności Narońdo- 
wej, zaczęła, jak wynika z zeznał 
wszystkich niemal czołowych dzia. 
łacy PSL — obejmować coraz Szer 
sze kręgi stronnictwa. Nawet wśród 
najbliższych i najwierniejszych do 
niedawna wsbółpracówników Milito 
łejczyka narodziło się zwątpienie i 
niewiara w to. czy można dalej kro 
czyć po tej drodze, na którą Miko- 
łajczyk wprowadził stronnictwo. 
Rozkład objał nawet najbliż Ższy ze- 


posi adnia stronnictwa odbijało się na 
iego kierownictwie. 


Koncepcja rozwiazania 
PSL 


Najsilmiejszytn mroże momentem 
który mmal uderzyć i zastanowić kie 
rownictwo — oświadczył pos. Bryja 
— był moment wystąpienia PSL 
lewicy w  ostataich tygodniaci 
we wrześniu czy z końcem sierpnia, 
co do zwołania Rady Naczelnej, Je- 
żeli ta praca będzie konselkwentnie 
prowadzona, to jednak doprowadzi 
do tego, że zwolna zostanie Rada 
Naczeltia, Szczególnie liczyliśmyy się 
z tą możliwością jeżeli wróci z Ame 
ryki p. Kiernik. Uważaliśmy, że Ra 
da taka będzie zwołana i że wyniki 
tych obrad, decyzje tej Rady, mogą 
być decydujące dla 


stanowiska na 


Minister Bezpieczeństwa Publiczne 
go, odnośnie tei okoliczności, zło” 
żył przed komisia oswiadczenie, ŻE 
do chwili ucieczki Mikołajczyka mo” 
liwość taka nie była rozpatrywana 
ani przez rząd, ani przez prokuratu" 
rę, ani przez organa bezpieczeństwa, 
To też komisja postanowiła wy- 
-wietlić, czy Mikołajczyk nie zwie: 
rzał się przed swymi najbliższymi 
wsśspółpracownikami i posłami PSL, 
iż obawia się zniesienia nietykalno- 
ści poselskiej i wydania go władzom 
sądowym. Wszyscy posłowie i dzia- 
łacze PSL, przesłuchiwani przez 
komisję na tę okoliczność, podkre- 
ślali, że Mikołajczyk w rozmowach 
z nimi nie wyrażsł obaw o swoje 


Na pytanie, czy zastanawiał się 
nad tym, czy ucieczka Mikołajczyka 
była zjawiskiem nagłym, niespodzie 
waiym, czy wynikała z pewnej po- 
z pewnej linii politycznej — 
odpowiada: 


tawy, 
poseł Nowak 


ego kolezów. iczy e 5 7 NKW, mi 3 $ : à 
rez jego kólegów. Mikołajczyk u- |spół kierowniczy NKW, mimo usu- | „a, w tym sensie, że w międzycza| „Mnie się wydawało, że to była 
ciekł, zagrożony wyrzuceniem z |nięcia z niego dzia łaczy jawnie prze S 1 ieta d 4 D tat- 
P i ; się i wa samym posiedzeniu Rady | nagle powzięta decyzja, Do osta 
własnega stronnictwa. ciwstawiających się Mikołajczyko- ; iei chwil AL ie innego o- 
Stanisław Mikołajczyk đo mo- |wi zbierze sie wiekszość członków, | mej chwi A co g 
e yczyk | którzy póidą po bimi PSL —Lewicy | świadczał, przygotowywaliśmy pra- 


mentu ucieczki zagranicę był preze. 


Iczrenmia współnracowników Mikołajczyka 


Poseł Wójcik, b. generalny sekre 
tarz NKW PSL, odpowiadając na 
pytanie, komu Mikołajczyk mógł 
powiezzyć kierownictwo staonni. 
ctwa — stwierdził, że nie zawsze 
„jeżeli chodziło o prezydium NKW. 
były symptomy, że są wewnątrz nie 
go dyskusje i różnice zdań, jednak 
te różnice wewnątrz były i jeżeli 
mówię. że nie widzę takiej osoby, 
to dlatego, że jeżeli chodzi o zespół, 
e prezydium NRW, to takiej osoby 
z pozostałych któraby w 100 proc. 
pisała się na linię Mikołajczyka, nie 
widzę”. 

Poseł Wójcik zeznaje dalej, że nā- 
legał na Mikołajczyka, aby zwołać 
posiedzenie rozszerzonego prezyditmm 
NKW i przedyskutować linię poli- 
tyczną stronnictwa. ponieważ — jak 
mówił — „jesteśmy w ślepym zaał- 
ku i droga, którą kroczymy — nie 
jest właściwa”. 


Poseł Wycech stwierdza, żę „Spra 
wa usunięcia Mikołajczyka z ruchu 
politycznego była wysunięta już 
przed wyborami. w październiku ł 
listopadzie 1946 r., kiedy jeden z za- 
rządów wojewódzkich wybrał dele- 
gację. która przyjechała do War- 
szawy i zażądała oficjalnie dymisji 
M!'tkołajczyka, To był zarząd wro- 
cławski (Debski, Mitek itd.). Potem 
ta sprawa wypłyneła na drugi dzień 
po wyborach, kiedy zebraliśmy się 
w zespole starszych — Niećtko, Kier- 


Atmosfera w PSL 


s-ereg działaczy PSL pozo- 
stawało ieszcze w stromnictwie, to 
tylko dlatego, że niektórzy wierżyji 
jeszcze w Mikołajczyka i uznawali 
jego autorytet, że inni nie chcieli 
łamać dyscypliny partyjnej. Typo- 
wym przykładem tej drugiej posta- 
wy jest poseł Jazielło. 

Atmosfere, jaka panowała we 
wnątrz PSL przed ucieczką Miko- 
łajczyka. charakteryzuje następują- 
cy fragment zeznań posła Jagiełły: 

„Od dłuższego czasu — mówi po: 
seł Jagielło — nie solidaryzowałem 
się z tą timia, uważając, że do ni. 
czego dobrego to nie prowadzi. Da- 
wałem temu wyraz na dwóch ra- 
dach naczelnych przez głosowanie, 
zajmujacć stanowisko odmienne wte 
dy, kiedy była sprawa referendum. 
Moim zdaniem — pójście na walke 
było szkodliwe i wówczas głosowa- 
łem. żeby jednolicie iść ża Bio- 
kiem... 

aa W 


Jeż! 


referendum były momenty 
walki z Błokiem, różnica stanowisk 
bomiedzy PSL, a Blokiem, Na Ra- 
dzie inni członkowie wiedzieli, że 


nik, Zaleski i ja — i zażądaliśmy 
jego ustąpienia”. 

Poseł Kamiński, kierownik orga- 
nizacyjny NKW PSL, zeznaje: „Ja 
sam rozmawiałem z Jaguszetn, La- 
śkowskim, Jagiełłą, Ponieckim i on! 
nie godzili się z tym stanem rzeczy, 
SPrawozdanie 1a 
ale wszyscy solidaryzowali się, że 
na płaszczyźnie ruchu wspólnie mu- 
simy te rzeczy rozgrywać”. 

Poseł Bańczyk, b. minister Spraw 
wewnetrznych w rządzie emigracyj- 
nym za premierostwa Mikołajczyk?, 
mówił: „Otóż proces odchodzenia 
ludzi może to była konsekwencja 
ślepego zaułka. Ludzie zaczęli się 
2 tego otrząsać, mówili — coś nie 
jest w porządku. Jeden wiścej my- 
śl. Gutei mniej, jeden pracując 
wierzy, a drużi pracuje | myśli. Ten 
proces niewatpliwie istniał, To sie 
posłębiało. Zastrzeżenia były bar- 
dzo duże, może nie wyrażały się w 
rożbiciu na lewicę i prawicę, ale 
w łonie stronnictwa było dużo kry- 
tycznych głosów... Ostatnio widzia- 
łem Mikołajczyka na wystawie o- 
grodniczej w Poznaniu.  Chodzili- 
śmy po wystawie, rozmawialiśmy © 
wystawie, pytałem go, jak patrzy 
na zbliżająca się sesję, bo to tkwie- 
nie w miejscu i walenie głową w 
inur zaczyna być niepoważne. Mogą 
być różnice. ale pewne momenty 
współpracy, jako rezultat porozumie 
nia, musza być... 


ja  głosowałen za stanowiskiem 
„trzy razy tak" i to samo, jeżeli cho 
dzi o kwestię Bloku, Na Radzie 
Naczelnej nałeżźałem do tych 20-tu, 
którym się wydawało, że należy iść 
na Blok. Takie było moje mniema- 
nien“ 

Na pytanie, czy podpisał żądanie 
zwołania Rady Naczelnej — poseł 
Jagiełto odpowiedział: „Nie podpi- 
amem, gdyż podporządkowałem sle 
uchwałom większości i nie chcia- 
łem wychodzić na zewniutrz stron- 
nictwa. Sądziiem, że szkodliwe jest 
wychodzenie poza stronnictwo, 1. 
ważałem że o stronnictwo należy 
walczyć wewnątrz stronnictwa...“ 
konferencji organizacyjnej, 
która odbyła się w końcu sierpnia, 
w obecności kolegów ź Kiele i w o- 
becności Wójcika, przeprowadziłem 
rozmowę z Mikołajczykiem, w któ- 
rej oświadczyłem, że w tej chwilłł 
przychodzę — panie prezesie — i 
składam mandat ponieważ ja w dal 
szym ciągu nie mogę brać odpowie- 
Qżialności za ten teron i ża to, co 
się dzieje”. 


Go się miało wyjaśnić? 


Pos. Jagielto stwierdził, że Mikolaj 
szyk w odpowłedzi na głosy kwe- 


stionuiace jego linie polityczną odpo 
«wiedział: „Poczekajcie ieszcze tro- 
chę. to się wszystko wyjaśni”. 


— dodaje pos. Jagiet* 


„Wysziiśm: 


ło — i mówiłśmy: „Co się ma wy” 
taśnić? Tero nikt z nas tie różu” 
miał”. 

Stanistaw Mikolafczyk wraz ze 
swymt uaihzszymi wsdółpracowni: 
kam widzial coraz vvraźmiej, ŻE 
NIEŻ) Kavak dzień, kiedy 


zostanie 


odsunięty od kierownictwa 


przez sity wewnątrz PSL, przeciw* 
stawiaiace sie dego polityce, że zl 
się dzień jego ostatecznej klęski 

kompromitacii politycznej, dzień, w 
którym zostanie wyrzucony poza bur 
tè życia politycznego W Polsce mżez 
własne etromictwo, Świadomość, że 
Rade Naczelną trzeba będzte %wo* 
lać, że w kraju nie ma już sły, któ” 
ra by uratowała Mikołajczyka przed 


ża 


ostatecznym bankructwem — „żacią* 
żyła nad preżydiwn NKW: Śwedz 
czą o tym również i zezitańa pos: 


Bryli o tym. jak kurczenie się stanu 


O RA Ń R OOBE 3 gel ian Ans 


pa „A, Pn EN c RE p z A 


i wypowiedzą się przeciwko dotyk 
čzasowémmi kierownctwu z Mikotaj- 
czykiem na czele, Ten moment zacią 
żyt bardzo poważnie na wszysikich 
naszych zebramiach w ostatiwich ty 
godńiach. Na NKW czy ma prezy” 
dium. często o tych sprawach była 
mowa, a raczej mniel się mówiło, 
więcej cię wyczwwało, Jeśli chodzi 
o kierunek poglądów panujących W 
centrań, ażeby odstąpić od tej Pn 
Mikołajczyka, niszę stwięrdzić, że 
w czefwcu kolega Korbońsłkę był bo 
daj jedynym w tym  grawe NKW: 
który podmósł myš! rozwiązamia 
stronnictwa. Były bodaj jeszcze gło” 


sy Karzi dlbo Moskala w formie 


przytaknięsia panu  Karbońskiermu, 
ładnak większość nie uzaała stano” 
wiska  Korbońskiego za slusztie i 


przeszła nad tym do porządku dzien 
mego. Po ty czerwcowym posiedze 


niu NKW sprawa rozwiązania czy 
przystanieią do PSl=Lewxcy czy 
ież innych spogpbów nie była dysku 


towana na NKW, albo ną kanyi po 
siedzeniu. Miałem wrażemie, i wszys 
cy czitkiśmy to samo, że żywot stron 
nictwa zbliża się do końca. R 
żaden z obecnych na zebraniach ni 
miał odwagi czy argumentów wsk 
pić z jalcimikolwiek wnioskiem rato- 
wania sytuacji, czy też poddadia ia” 
kiejś myśli w sensie połączewią się 
z PSL-Lewica — i tak dotrwaliśmy 
do końca W każdym razie jedno 
chcę stwierdzić, że powodzenie akcj 
PST=Lewicy W naszych szeregach 
było momentem bardzo ważnymi... 
Byliśmy przekonani, że ta sprawa 
zostańie ostatecznie załatwiona ma 
posiedzerin Rady Naczelnej. 


Klęska głównym 
motywem ucieczki 


„o do większości na Radzie Na 
czonej przeciwko _ Mikołajczykowi 
cie mieliśmy doktadnych danych, ie 
diak w ostatnich miesiącach rozpa” 
trujac iste członków Rady Naczel” 
nej, brano pod wwagę okolo 43,38 
wag tył 35 osób przeowinych Mi 


A 1 “przekonani, że nastapi 
zwołaglè Rady Naczelnej, usumięcie 
Mikołajczyka. zlamie się i że nastąpi 
muy ki eruiiek" + 

Reasumując przytoczone w yżej 0 
ceny wewnętrznej sytuacji PSL, po 
twierdzonej i przez inne zeznania, 
komisja oszi do przekonania, Że 
głównym motywem ucieczki Mikołaj 
Czyka była bezpośrednio wisząca 
nad nim groźba usunięcia go przez 
własne stronnictwo ze stanowiska 
przywódcy i ze stornnictwa, co W 
sposób jawny symbalizowałoby osta 
teczną kięskę uprawianej przez nie” 
zo polityki oraz klęskę tych czynu 
ków, które na te politykę wriywaty- 
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Auto Mikotśczyk uciekł z 
w taienmiicy przed rządem. 
Pi zd komisią siangło pytun'e, czy 
motywem ucieczki me były obawy 
Mikołajczyka © osobiste bezpieczeń” 
stwo. Komisia stwierdziła. że nozlo- 
ski takie pojawiły się po proces 
krakowskim. Zeznania potwierdzi! 
również, iż proces krakowski 
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ce zupełnie inne, a potem te rzeczy 
wyniknęły zupełnie inaczej. 
Jestem — mówił Nowak — fak. 
bardzo zaskoczony. 
chwili w sercu waha- 


tem ucieczki 
Mam w tej 
nie". 

Były naczelny redaktor Gazety 
Ludowej” — Giełżyński, mimo, iż 
kosrtalctował się z Mikołajczykiem b. 
często, ponieważ Mikołajczyk osobi- 
Bcie kierował „Gazetą Ludową', o- 
świadczył przed komisją, że Miko- 
łajczyk w rozmowie z nim nie wy. 
rażał nigdy chęci wyjazdu zagrani- 
cę, 


w jrciu o zebrane materiały 
komisja doszła do przekonania, że 
ta niezwykła forma opuszczenia 
kraju przez Mikołajczyka odegra 
miała polityczną rołę, którą wyzy* 
skać chelieli jego zagraniczni opie 
kunowie į; organizatorzy tej motetz- 
ki, 

Komisja nie stawiała przed sobą 
zadania określenia dalszych planów 
związanych z ucieczką Mikołajczy- 
ka, Natomiast komisja może z cała 
pewnością stwierdzić, że ucieczka 
Niikołajczyka i jego kolegów została 
zorganizowana i  przeprowadżona 
przez wysokich urzędników jednej 
z-ambasad w Warszawie. 

Obce czynniki kierujące polityką 
Mikołajczyka, doszły do przekona 
nia, że należy zabrać go z kreju 
zanini ostateczna kompromitacja 
polityczna wobec narodu polskiego 
nie uczyni go całkiem  nieprzydat- 
nym narzędziem. - 

Mikołajczyk, mając do wyboru 
skazanie siebie na haniebną bani. 
cję, na potępienie ze strony całego 
narodu lub nieposłuszeństwo że 
strony obcych czynników — wybrał 
to pierwsze — na obcy rozkaz do- 
puścił się najniższej zdrady, Jakiej 
dopuścić się może obywatel. 
Komisja w czasie przesłuchiwania 


z - a LĄ 

Nie chcieli się 
„W poniedziałek, 20 października 
rb. — zeznaje dalej poseł Bryja — 
wstąpiłem do klubu na 7—10 minat 
— przemawiał Mikołajczyk. Nie 
rozmawiałem ani z Mikołajczykiem 
ani ż kimkolwiek klubu. Miałem 
żo swoich spraw biurowych. Póź- 
pojechałem na dworzec. Dziś się 
właśnie zastanawiam nad tym, że 
tak szybko powziąłem decyzję Wy- 
jazdu. Potem w podróży kilkakrot- 
nie powracałem do tego. jadac z p. 
Hulewiczową, co właściwie jest, o 
co szło? Dlaczego Mikołajczyk, któ- 
ry zawsze był najbardziej twardy, 
feżeli idzie o stanie na stanowisku, 
który nigdy nie dopuszczał wyjazdu 
Polski, bo nawet swego Czasu po- 
wiedział, że wtedy chłopi rzeczywi 
Scie uznaliby, że jest agentem ob- 
cym, zdecydował się wyjechać. Gdy 
by uciekł — mówi poseł Bryja — 
chłopi uwierzyliby, że jest agentem. 
Hulewicz — stwierdza poseł 
Bryja — mówiła — „Jest taka sy- 
fuacja że byli u nas dygniłarze 
r ambasady (której mażwy w tsi 
chwih nie wymieniam) i ci nama- 

wiali go do epuszczenia Polsk 
Zapytałem: „Dobrze. ale dlaczego 
namawiali go oni da opuszczenia 
Polski?* Odpowiedziała: „Goni zè 
nim tak kot z pęcherzom przez 2 % 
południa — i Mikołijrsyk zdecydo 
wał się w niedzielę wieczorem wy 
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„Uderzenie palka 
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warł na kierownictwie PSE wieikie| bezpieczeństwo, 

wrażenie. W rozmowach ze swymi najbliż. 


szymi współpracownikami — Jak 
wynika z ich zeżnań — „ani razu 
nie pofuszył tego tematu". 

Poseł Bańczyk stwierdza. że „Je- 
żeli chodzi o polityczny punkt wi- 
dzenia, nie widziatem œa dobrze 
zrozumianej polityki celu tego are- 
sztowania”, 

Poseł Jagiełło mówi: „Ogólnie do- 
chodziliśmy do tego rodzaju osądu, 
że linia, jaka dotychczas była w 
stronnictwie, „kończy się dlatego 
Mikołajczyk w ten sposób skończył, 
uciekając za granicę”. 

Poseł Nowak stwierdza: „Nie mia 


łem podstawy do tego, aby twier- 
dzić, że Mikołajczykowi zagrażało 


niebszpieczeństwo'. 


atowe" 


Poseł Jagusz oświadczył: „To jest 
po prostu miestychańe, bo on przy 
każdej sposobności podkreślał, że 
będzie trwał aż do ostatniego tchu, 
że do końca będzie bronił interesów 
PSL, interesów ludu 1 narodu. Dila 
minie fo jakby uderzenie pałką w 
głowę, że po tym wszystkim zdecy- 
dował się na porzucenie nie tylko 
swoich współpracowników, ale w o- 
góle ruchu ludowego". 


Na podstawie zebranych materia- 
łów komisja doszła do jednomyślne- 
go wniosku, że motywem ucięczki 
Mikołajczyka nie mogła być obawa 
przed osobistymi represjami. Miko 
łajczyk mógł wyjechać z Polski dro- 
gą normalną jak to nieraz czynił 
podczas swego przeszło dwuletniego 
pobytu w Polsce, jak tô czynili w 
ostatnim okresie czasu inni działa- 
cze polityczni posłowie Kierhik 
i Padiel. 


Rela pewnej amhasady 


widziała szereg najbliższych Miko- 
łajczykowi ludzi, dla których ucie- 
czka ich prezesa i; fakty po niej na- 
stępające były głębokim wsiwrząsem 
moralnym, 

O udziale urzędniiców 
ambasad w planowaniu | wykona- 
niu ucieczki polnformował komisją 
minister Radkiewicz na posiedzeniu 
w dn. 5 listopada br. Poseł Bryja 
przesłuchany przez Komisję w dn. 
11 listopada br, zsżnał w spra- 
wie ucie Mikołajczyłsa: „Dowie- 
działam | ucieczce Mikołajczy- 


sednej ż Á 


sie 0 


ka o godz. 10, kiedy Mikołajczyk 
przechodząc z Bańczykiem o%ok 
mije powiedział: „Wstąpcie do pP 


Marii, ona ma wam coś do powie- 
dzenia", 

Wstąpiłem — oma powiedziała: — 
„Wytworzyła sie taka sytuacja, że 
prezes będzie musiał opuścić Polskę 
w najbliższych godzinach, ja tu nie 
mam co robić, prezes i ja prosimy, 
aby pan poszedł ze mna“. 

Byłem zaskoczony, zapytałem, co 
się własciwie stało, Odpowiedziała, 
że jest taka sytuacja, że to później 
wytłumaczy, że nie ma czasu. Pó- 
wiedziałem, że nie mogę się zdzcy- 
dować i w ciagu dnia będę się sta 
rał sprawę wyjaśnić” 


kemhrom 'tować 


jechać. Dopiero po 
granicy powróciłem znów dó tego 
zagańniemia. Ona mi wtedy powie: 
dzinła, że prawdopodobnie rząd 
Czy przedstawiciele tego rządu, (er 
ambasady — nie chełeli się kompro- 
mitować. 

W dalszym ciagu mówiła, że ta 
było powodem iż nacisknno na nie- 
go i on się zdecydował". 


Dlaczewo uciekł 
Bryja ? 


Bryja. ani Korbariski nawet 
najbl Sa zych nie wyrazali 
obaw, co pozwala sądzić, że nie czu- 
l się za. Preeti chodzi o Ba- 
Elńsiciego, to wiemy, że w Hpcu br, 
został zwolniony z wiezienia na pod 


przekroczeniu 


Ani 
— wóbec 


stawie jndywidualńego aktu taski 
Prezydeni: Dlaczego pos, Bryja 
podjał decyzje ucieczki w ciągu RI * 
ku godzin — mamy próbe odpowie- 


dziw jozo zeznaniach: „Zdecydowa 


łem sie, Uderzyło mnie mocno w 
pierwszej chwili to, co powiedziała 
lulewiczowa, że prezes się zdety- 
dowar ba stronnictwo się rozwi- 


że,. Zdecydowałam się wprawdzie 
szybko, ale to jest zrozumiałe w st- 
mosferze takiego uderzenia we mnie 
fsktu, ż» uzi Mikołajczyk*, 
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p chodzi o motywy ucieczki z 
Polski posłów Korbońskiego i Bryji 
oraz ob. Bagińskiego — to w świetle 
posiadanych materiałów komisja do- 


szla do przekonania, że otrzymali 
oi rozkaz bezpośrednio od swego 
prezesa Mikołajczyka. Z zeznań 


wszystkich postów, którzy stali bli 
sko Mikołajczyka wynika, że rozmo 
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zułujając oryginalny dokumeni rzędu 
uznający prawa Polski 


do granic na Odrze i Nysie 


wy z przedstawiciełami płacówek 
dyplomatycznych w Warszawie prze 
prowadzał sam Mikołajczyk. To też 
komisja sądzi, że Mikołajczyk skło- 
nif do ucieczki Bagińskiego, Bryję 
i Korbońskiego, celem zwiększenia 
politycznego efektu ucieczki oraz 
zamaskowania swej roli narzędzia w 
rękach obcych czynników. 


Mikołajczykowskie dolary 


Rozwiązanie Mikołajczyka z Szym 
tikami zagrany czny mi znalazło swól 
wyraz w aieujawułonych dochodach 


PSL. W toku swych prac komisia 
stwierdziła, że czołowi działacze 
PSL wchodzący w skład naiwyż” 
szych władz stronnietwa, iak wice” 
prezes NKW,  zeneralny sekretarz 


NKW, nie potrafili dać przybliżonych 
odpowiedzi, jakie są rzeczywiste do 
chody i wydatki stronnictwa. Spra 
wy finansowe byly rzadko omawia- 
me na posiedzeniach prezydium 
NKW. Zastrzeżone one zostały dla 
prezesa i skarbaika. 


Poseł Kamiński na pytanie komisii 
czy interesował się sprawami finan 
sowymi stromuictwa odpowiedział: 
„Nie. One były pilnie ctrzeżone 
przez Bryiję, który się deńerwował, 
kiedy sig ktoś wtrącał, Ja, jako kie 
rownik wydziału organizacyjnego 
we miałem budżetu. Bryld to załat” 

„wiat. 

Poseł Wójcik zapytany w tej spra 
wie odpowiedział: „Owszem, miałem 
niejednokrotnie  mieporozumienia na 
tym tle”, 

Poseł Osiecki, prezes komisii rewi 
zyjnej PSL: „Ja sprawdzałem tylko 
pod wzgłędem technicznym — Po 
sel Osiecki nie pamięta nawet kiedy 
ostatni raz kontrolował kasę stron” 
nictwa jako prezes komisii rewi- 
zyinej. 

Komisja stwierdziła, że w drugiej 
połowie 45 r. tzn. po utworzeniu 
Rządu Jedności Narodowej do kasy 
Stronnictwa wpłynęły sitny z Pundu 
szów delegatury, które w tym cza: 
sie stanowily bezsporną własność 
skarbu państwa zarówno z punktu 
widzenia prawnego, jak i moralne- 
zo. Sumy te nie zostały zaksięgowa 


ne i niewiadomo na co one zostaly | 


wydatkowane, Źródło dochodów 


strormictwa i wysokość tych dosho" 
dów były taierunicą pilne strzeżoną 
przez Mikołajczyka. Dopiero zezna” 
nia Bryji, skarbnika NKW PSL, rzu 
cają pewne Światło aa sprawy finan 
sowę PSL. Odnośny fragrient ze- 


zań "według stenogiamu brzmi jak 
następuje: 
„= Tak — mówi poseł Bryja — 


ukryłem 400 dolarów w złocie i 4 


tys, dolarów mapierowych, żeby 
mieć pewna rezerwę na wypadek 
ciężkiej sytuacji srtonn'ctwa, Wzią” 


łem je od Mikołajczyka. Trzymałem 
je w biurze. We wrześniu Mikołań* 
czyk zapytał mnie, gdzie ję mam, 
gdy powiedzialem, że w kasie, ka- 
zał je schować gdzie indziej, Te pie 
wiądze miałem od przeszło półtora 
roku. Kiedy sekcja kobiet nie miała 
pieniędzy, przychodziła do prezesa... 
Mikołajczyk dał wtedy 8.000 dola- 
rów, z których 2.500 kazał dać ko- 
bietom, aby wikt nie wiedział, 


Przewodn.: Z tego wynika, że za” 
równo pieniądze które pan miał 
przy Sobie, jak i te, które pan ukrył 
— to własność stronnictwa? 

Pos, Bryja: 120 dol, miałem 
swoich, 380 wziąłem ze stronnictwa, 

Pos. Drobner: Skąd stronnictwo 
mialo tyle pieniędzy ? 

Pos, Bryja: Z okresu konspiracji 
przejęliśmy pieniądze od tzw. dele” 
gatury, później Mikołajczyk 2—3 ra” 
zy dawał mi pieniądze, 8-000 dol., 
później 5.000 dolarów, 

Na podstawie zęzmań komisja 
stwierdziła, że pieniądze w obcej 
walucie, otrzymał skarbnik bezpo- 
Średnio od Stanisława Mikołajczy” 
ka. Pełnieisze zestawienia dochodów 
PSL ze źródeł obcych będzie przed” 
miotem specjalnego dochodzenia wła 
ściwych władz. 


Rewelacyjny dokument 


W toku prac Komisji — Min. 
Spr. Zagr. nadesłało dużej wagi do- 
kument, który stanowi potwierdze- 
nie, iż St. Mikołajczyk w swej dzia- 
łalności politycznej kierował się po 
Jleceniami płynącym z zewnątrz, sta 
jąc w ostrej sprzeczności z interesa- 
mi państwa i narodu polskiego. 

Wiadomo, iż wysiłki dyplomacji 
polskiej szły w kierunku uzyskania 
poparcia Wielkiej Brytamii dla spra 
wy zachodniej granicy Polski, lecz 
minister Bevin uchylał się od jasne; 
jednoznacznej wypowiedzi. Przeciw- 
nie, polityka ta, idąc po linii od- 
rodzenia imperializmu niemieckiego 
przekształciła się w politykę kwe- 
stionowania naszych praw do grant 
cy na Odrze i Nysie. 


Nowy parasol ala 


Zęginiesz! za to daje szyję 
Pies po (obie nie zawyje! 


Tymczasem przesłany komisji do- 
kument ujawnił, że istniało zobowią 
zanie rządu angielskiego, które za. 
taił Mikołajczyk. O istnieniu tego 
dokumentu rząd polski dowiedział 
się dopiero w czerwcu 1947 r. z inter 
pelacji w Izbie Gmin. 


W listopadzie 1944 r. premier 
Churchill, po zasięgnięciu opinii 
swego rządu, polecił podsekretarzo- 
wi stanu, Aleksandrowi Cadogan, 
odpowiedzieć rządowi emigracyjne- 
mu, którego premierem był Mikołaj 
czyk, na kilka pytań postawionych 
przez b. ministra w rządzie emigra- 
cyjnym Romera w rozmowie z Ca- 
doganem. Odpowiedź została dana 
na piśmie. Jedno z pytań odnosiło 
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się do stanowiska rządu angielskie 
go w sprawie stanowiska zachodniej 
granicy Polski. Na wszystkie pytania 
rząd angielski odpowiedział, 

Pozwolę sobie Wysokiej Izbie prze 
czytać ten dokument; 


Drogi panie Romer 


premierowi 
prowadz- 


Zakomunikówałem 
treść rozmowy, jaką prz 


łem z Waszą Ekscelenc i amba- 
sadorem polskim dnia 31 październi 
ka, w toku której wysunął pan trzy 
sprawy do rozważenia przeż rząd 
Jego Królewskiej Mości. 

Premier, po zasięgnięciu  opinil 
rządu, polecił mi obecnie udzielić 


Panu następującej odpowiedzi: 


Pytał pan po pierwsze, czy nawet 
gdyby się okazało, że Stany Zjea- 
noczone nie mogą się zgodzić na 
zmianę zachodnich granic Polski sy- 
gnalizowaną w ostatnich rozmo- 
wach w Moskwie, rząd Jego Król. 
Mości mimo to popierałby te zmia- 
ny przy zawieraniu pokoju. Odpo- 
wiedź rządu Jego Królewskiej Mo- 
ści ną to pytanie jest potwierdza 
jąca. 

Fo drugie bytał Pan, czy rząd Je- 
go Królewskiej Mości jest stanów- 
czo za przesunięciem poi Iskief į grani- 
cy do linii Odry % wiączeniem portn 
Szczecina. Odpowiedź brzmi: rząd 
Jego Król. Mości istotnie uważa, źe 
Polska powinna mieć prawo do roz. 
szerzenia swego terytorium do takiej 
miary. 


Wreszcie pyta? Pan, czy rząd Je- 
go Królewskiej Mości zagwaranto- 
wałby niepodległość i całość nowej 
Polski Odpowiedź na to pytanie 
jest taka, że rząd Jego Królewskiej 
Mości jest gotów dać takie gwaran- 
cje wspólnie z rządem radzieckim, 
Gdyby rząd Stanów Zjednoczonych 
uznał za możliwe przyłączyć się tak 
że, byłoby to oczywiście najbardziej 
korzystne, chociaż rząd Jego Kró- 
lewskiej Mości nie uzałeżniałby ad 
tego swojej gwarancji do spółki z 
rządem radzieckim. 


Ta  angloradziecka gwarancja 
zachowałaby, zdaniem rządu Jego 


Królewskiej Mości swa moc obowią 
zującą do czasu efektywnego zlania 
się z powszechną gwarancją, która 
— jak to jest oczekiwane — może 
być zapewniona przez projektowana 
organizację światową. 


Odnośnie tego, co Pan mówił o 
spodziewanych trudnościach, gdy 
chodzi o rokowania w Moskwie w 
sprawie zreformowania rządu pol- 
skiego, to premier zauważa, że po- 
wodzenie tych rokowań musi zale- 
żeć od załatwienia sprawy granic 
Nie można  igmorować możliwości, 
że może być osiągnięta zgoda w 
sprawie granic i że tym niemniej 
może się okazać rzeczą niemożliwą 
osiągnięcie porozumienia w drugiej 
sprawie. Byłoby to, rzecz jasna, naj 
bardziej godne pożałowania, jednak 
że rząd polski byłby w znacznie lep 
szym położeniu, gdyby rokowania 


załamały się w tym punkcie, w 
którym miaiby on poparcie 
Jego Królewskiej Mości i prawdopo 


dobnie rządu Stanów _Zjednoazo- 


brytyjski ego 


nych, niż na punkcie sprawy gra- 


rządu |rie 


Szczerze oddany 
ALEKSANDER CADOGAŃ* 


Wbrew interesom Polski 


Dokumentu tego St. Mikołajczyk | 
nie ujawnił ani za czasów swego 
emigracyjnego premierostwa, anl 
później. Nie ujawnił go również w 
tym cząsie, kiedy w r. 1946 rząd an- 
gielski łamiące dane zobowiązanie, 
kwestionował nasze zachodnie gra- 
nice, 

St Mikołajczyk jako wicepremier 
Rządu Jedności Narodowej, jako 
prezes legalnego stronnictwa, ogra- 
niczył się wówczas do ogólnikowych 
odpowiedzi, zatajając fakt posia- 
dania oficjalnego zobowiązania rzą- 
du Wielkiej Brytanii. 

Komsja nie mogła znaleźć innych 
motywów tego zatajenia, jak tyiko | 
kierowanie się instrukcjami z ze- 
wanątrz, wbrew oczywistemu intere- 
sowi Państwa Polskiego, wbrew 
jednolitemu stanowisku całego na- 
rodu. 

Charaktierystyczne jest, iż Miko. 
łajczyk o dokumencie tym nie pon 
fommował rządu. którego był pre- 
mierem. O istnieniu tego doku- 
mentu nie powiedział nawet swym 
najbliższym kolegom partyjnym. 

Poseł Bańczyk, ówczesny minister 
spraw wewnętrznych w rządzie Mi- 
kołajczyka zapytany przez komisję 
w sprawie dokumentu Cadogana, od 
powiedział: „Otóż w mojej świado- 
mości pozostało jedno, że rząd an- 


Reasu 


Reasumując specjalna komisją 
sejmowa stwierdza, co następuje: 

i. Stanisław Mikołajczyk, znalazł- 
szy się w obliczu ostatecznej kom- 
promitacji politycznej uciekł z kra- 
ju w przewidywaniu, że centralne 
władze PSL usuną go ze stronni- 
ctwa i w ten sposób znajdzie się po- 
za nawiasem życia politycznego. 

Przyczyną ucieczki Mikołajczyka 
i innych jego najbliższych współ- 
pracowników mogły być również do 
datkowe powody, których ustalenie 
jest zadaniem władz państwowych. 


prowadzących dochodzenie w te) 
sprawie. 
2. Stanisław Mikołaiczyk uciekł z 


kraju w porozumieniu i na złecenie 
wrogich Polsce czynników zewnętrz 
nych, którewidząc zbliżające się nie 
wchHrormmie całkowite bankructwo in- 
spirowadnej przez nich polityki Miko 
lajczyka w Kraju, zdecydowały, że 
w zalstułałej sytuacji Mikołajczyk 
może oddać im większe usługi, prze 
bywając poza granicami Polski i roz 
wijając tam działalność, wymierzoną 
przeciwko interesom Polski Ludo- 
wei 

3. Stanisław Mikołaiczyk  namó* 
wif do ucieczki posłów Bryję į Kor 
bońskiego oraz ©b. Bagińskiego i 
flulewiczową. celem nadania politycz 
nej wagi swej ucieczce oraz usumię” 
cia z krału ludzi, dopuszczonych do 


niektórych tajemnic swojej działal- 
ności. 

4. Stanisław Mikołajczyk jaiko 
prezes PSL, otrzymywał fundusze 
ze źródeł obcych. 

5. Stanisław Miłcołajczyk kierułąc 
się obcymi interesami, ukrył ważny 
dokument, w którym rzad angielski 
oficjalnie potwierdzał nasze prawa 
do zachodniej granicy Połski. Tym 
samym działał Stamisław Mikolaj- 
czyk ną szkodę Państwa Polskiego, 


Wyjmę z ciebie wszystkie flaki 
Boś jest łajdak nad łajdaki] 


I przęklęty znak twój zczeźnie, 
Bo cię piekło w moc swą weźmie! 


Zagramy 


gielski w sprawie Odry | Szczecina 
nigdy nie dał zobowiązań.. Jeśli by- 
ła mowa — to o Nysie kładzkiej, © 
Prusach Wschodnich i Gdańsku, ale 
w formie ustnych wypowiedzi, na- 
tomiast ọ takim postawieniu spra- 
wy — ta rzecz była mi nieznana”. 
Poseł Bańczyk, zapytany, jaki jest 


| jego stosunek do faktu nieujawnie- 


nia tego dokumentu przez Mikołaj- 
czyka, odpowiedział: „Nie chciał- 
bym formułować rzeczy subiektyw- 
nych i stwierdzać, co Mikołajczyk 

ógłby zrobić, Mógłbym stwierdzić, 
kę ja bym zrobił na tym miejscu. 
W pierwszym rzędzie podałbym to 
do wiadomości. Jeżeli ktoś miał 
wiadomość, że ma taki dokument 
w reku i z tego nie korzystał, uwa- 
żam to za wysokiej klasy szkodnie 
ctwo". 

Poseł Wójcik pytany w tej spra- 
wie, odpowiedział: „Jeżeli miał taki 
dokument w rękach, to powinien 
był zakomunikować o tym rządowi, 
żeby rząd mógł to wykorzystać”. 

„A jeżeli tego nie uczynił? — za- 
pytuje komisya. 

„To znaczy, że uprawiał osobistą 
grę — odpowiedział poseł Wójcik. — 
w każdym razie, z punktu widzenia 


państwowego oceniam to. jako naj- 
bardziej ujemne”. 

= 
przeciwdziałał dążeniom narodu do 
utrwalenia suwerennych praw Pol" 


Ski na odwiecznych Ziemiach Pia” 
stowskich. r 

Komisia stwierdza, iż Stanistaw 
Mikołajczyk dopuścił się zdrady 
Państwa i Narodu Polskiego, skazał 
się na wieczną banicię z łona Spor 
łeczności poiskiej. 

Komisja wnosi: 

Wysoki Seim raczy powziąć nastę 
pujące uchwały: 

1. Seim Ustawodawczy RP pozba” 
wia Stanistawa Mikołajczyka manda” 
tu poselskiego. 

2. Seim Ustawodawczy RP wzy” 
wa Rząd do pozbawienia Stanisła* 
wa Mikołalczyka obywatelstwa pol 
skiego. 

3. Sejm Ustawodawczy RP rozżba” 
wią mandatu poselskiego posła Ste” 
fana Korbońskiego, jako współuczest 
mka ucieczki Stanisława Mikołajczy 
ka. 

4. Seim Ustawodawczy RP wyra“ 
ża zgodę na wydanie władzom sado" 
wym posła Wincentego Bryji. 
asitrPnpl.Wranęw aydin an m me 

Marszalek Sejmu Kowalski zarzą 
dził głosowanie nad wszystkimi 4-ma 
werioskami komisji madzwyczałnej. 
Wszystkie wnioski uchwalono. Nie 
padł przeciwko nim żaden głos. 
Wnioski zyskują również aprobatę 
na ławach PSL. 

Marszałek stwierdza, wygaśnięcie 
mandatów poselskich posłów: Stami 
sława Mikołajczyka i Stefana Kor 
bońskiego. 

Po odesłaniu do komisii 2 wnios” 
ków s, d, w sprawie spółdzielni mie 
szkamiowych i w sprawie radiostacji 
w Szczecinie į odczytaniu komunika 
tów Marszałek Kowalski zamknął po 
siedzenie, zapowiadając, że o termi- 
nie mastępnego posiedzenia posłowie 
zostaną zawiałomieni, É 


2 


& 


- „ Chamberlain” 


w otwarte karty: 


Spójrz, to były tylko żarty, 


Str. 4 


KURIER POPULARNY 


T wórzmy Fundusz Szkoły Polskiej 


musi zmobilizować siły całego społeczeństwu 


Godne 


większości 


jest zastanowienia, że w 
krajów  uamczycielstwo 
jest źle wyriagradzane, Wszędzie z 
wielkim patosem mówi się i pisze 
wiele o „posłannictwie” nauczyciela, 
o jego „wkładzie w dzieło wychowa 
nia i podniesienia oświaty" itd, ale 
nie myśli się tak poważnie jakby na” 
leżąło o zabezpieczeniu egzystencji 
natczyciela | jego rodziny. 

W roku 1905, w okresie walk re 
wolucyjwych | jawnego buhtu robót- 
ujków przeciw wyzyskowi powstały 
organizacio zawodowe nauczycjeli 
szkół powszechnych 4 średnich, ma: 
jące na celu, między innymi, popra” 
wę bytu maiczycielstwa, W_ roku 
1930 nastąpio zjednoczenie oii or- 
ganizacii w „ZWIĄZKU NAUCZY- 
CIELSTWA POLSKIEGO” o wyraź 
nie demokratyczym charakterze. 


ZNP., szerząc wzniostę ideały 
postępy | demokracji, pragnął, by na 


uczycie! polski stał na wysokim po 
ziomie' jako pedagog i jako pracow- 
nik  kulturanoroświatówy. 
ciel winiea być doskonale przygoto” 
wany do pełnienia swego odpowie” 
dzialnego zawadi i bez. przerwy mu 
si kształcić się dalej, podążając za 
osiągnięciami kultury ogólnej i peda- 
gogicznej. 

NAUCZYCIEL — CIĄGLE BIEDNY 

Nie udało się jednak Z.N.P, posta” 
wić należycie sprąwy upósażeń uan 
czycielskich. Zarówno nauczyciel 
szkoły podstawowej, jak  śŚredniel 
wyższej był przed woiwą ł jest Żie 
płatny, 

Z podziwem riależy patrzeć ma 
tych ofiarnych, którzy wytrwali, nie 
porzucając miewdzięcznego zawodu. 

Znali cię jednak tacy namczy” 

" ciele, którzy wytrwać nie potra” 
fili į przenieśli się do innych lepiej 
płatnych zawodów. 

Nauczyciel, by wyżyć z rodziną | 
utrzymać się na jakim takim pozio 
mie, musi szukać zajęć dodatkowych. 
Nie tak więc daleko odbiegliśmy od 
czasów, gdy panowie z Sejmu gali- 
cyńskiego twierdziii, że nauczyciel 
powinien znać jakieś rzemiosło i pra 
ctjąc, jako kowal, krawiec, albo 
szowć na Swe ttrzymanie, dodatko” 
wo może uczyć dzieci, ża ce nie 
warto dużo płacić. Nauka w mniema 
nin wstecznictwa polskiego powinna 
była być sprowadzona do nauczenia 
czytania na książce do nabożeństwa 
i do umiejętności podpisanią 


Naqczy- 


j X kit „| 
nazwiska. Wszystko inne było trak gygnuununnsnnnauz NAZNUNZNUNANUKNONUNZOZZOWENENZU 
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towaneę, jako przewracanie w gło” 
wach prostaczków. Jakżeż gromił to 
stanowisko „Polaków i innych zie” 
miau polskich w swych wspaniałych 
przemówieniach w parlamencie i cię” 
tych artylatłów w pismach głosiclel 
buntu j wyzwolenia — Ignacy Da- 
gzyński? | 

SZKOŁA — TROSKA CAŁEGO 

SPOŁECZEŃSTWA 

Obecnie w Polsce Demokracji Lu- 
dowel nie powinno być prostączków, 
którym wykształcenie jest niepo” 
trzebne. Wszyscy obywatele są rów” 
mi wobec prawa | powinni mieć za- 
pewniony dostęp do oświaty i kultu- 
ry. Trzeba więc znaleźć środki i fun 
dusze na: 1) Budowę nowych szkół, 
by sale szkolne nie były przepelnio” 
me, co bardzo ujemnie wpływa na 
rezultaty nauczania i zniechęca mło” 
dych, zwłaszcza, pedagogów. 2) Upo- 
sążenie nauczycielstwa w takich roz 
miarach, by niędostatek mie gnębił 
miuiczyciela, Ustawa o powszecimo* 
$ci nauczania nie może pozostać na 
papierze, musi być w całej rozciąg” 
tości respektowama, Sprawy te są 
przedmiotem poważnej troski rządu 
Polski Demokratycznej i znalazły 
swój wyraz w budżecie preliminowa- 
GYNT. 

Nie można jednak w kraju zuboża- 
lym z powodu wojny poprzestać na 
usitowaniach rządu w tej tak bardzo 
ważnej sprawie, Całe społeczeństwo 
powinno być powołane do utworze- 
nia jednolitego frontu na polu oświa” 
ty, udostępnienia szkoły wszystkim 
dzieciom w najbardziej zapadłych 
kątach Rzeczypospolitej | utrzyma” 
nia nauczycielstwa polskiego na wy” 


Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 


(ELEKTROWNIA. ŁÓDZKA) 


zatwierdzonej przez Centralny 


Nr. 5448/VI 47. 
a 


podaje do wiadomości ogółu Odbiorców prądu elektrycznego, 
że składanie podań o powiększenie kontyngentu energii dla 
poszczególnych. gospodarstw domowych, ustalonego w taryfie, 


6. 10. 1947 roku za Nr. 18148, jest BEZCELOWE, Normy te są 
ustalone ostatecznie. Rozpatrywane będą jedynie wnioski skie- 
towane przez Związki Zawodowe, zgodnie z r/w okółlnikiem 
Centralnego Zarządu Energetycznego i okólnikiem Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych z dnia 5 listopada 1947 roku 


DYREKCJA ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 


sokim poziomie socjalnym, Czasy są 
twarde, niennieł twarda i aieustępii- 
wa być musi pozycja narodu na od” 
cinku nauczania, szerzenia oświaty 
i kultury w masach, Które są gospo” 
darami państwa demokracji ludo- 
wel. 

FUNDUSZ SZKOŁY POLSKIEJ 

Może należy obmyślić taką fonmę 
daniny na szkolńictwo, która nie ob- 
ciążając zbytnio biedoty  polskiei, 
której w kraju jest dużo, zdałałaby 
stworzyć Fundusz Szkoły Polskiej. 
Naród polski, dhoć ubogi potrafi się 
zdobyć na wielką ofiarność, gdy lej 
cel wostanie przez miego dobrze zro“ 
zumianmy, W nbogiej Polsce jest spo” 
ra a nawet znaczna część spoleczeń- 
stwa zamożnego, która powinna od- 
dać cząstkę ewego mienia na cel 
wielki i dla państwa ludowego nie 


zameniej wagi, jakim jest ostateczie 
ugrurtowanie powszewimego naucza: 
cia, sprawowanego przez ideowezo, 
ofiantego nauczyciela, który musi 
mięć zapewnioną egzystencję, odpo- 
wiaądającą jego zaszczytnemi powo 
taniu. 

Pimidusz Szkoly Polskiej, powinien 
zostać stworzony przez epoleczeńst" 
wo, a jego statut i formy działania 
powitiny zostać Towpracowane przeź 
odpowiedale powolane do tego czyn” 
niki, 

Bije się na alarm, gdy się wzywa 
do walki z groźnym żywiołem lub 
katalklizmom wolny. Należy rówmież 
uderzyć na alarm, przystępując do 
walki z najgroźniejszom żywiołem, 
‘akim jest ciemnota, matka występ” 
ku, demóralizacjj 1 słabości narodi. 

Stanisława Woszczyńska 


Meżowie zaufania w fabrykach 


Wybory mają się odbyć w przyszłym miesiącu 


W przyszłym miesiącu Związki 
Zawodowe w zakładach pracy, za- 
tnidriających powyżej stu pracóow* 
ników, przystąpią dó wybari t zw» 
mężów zaufania, Na każdych 25 za” 
trudniorwych wybrany będzie 1 mąż 
zaufamia. 


Do funkcji mężów zaufania należeć 
będzię: dbanie o oszczędną i dobrą 
produkcie, b przestrzeganie dyscy” 
plimy pracy i utrzymanie w dobrym 
stanie narzędzi, Ważna będzię rola 
męża zaduijamia w organizowaniu 
współzawodnictwa pracy i podaiesie 
niq zarobków poszczególnych zespo” 
łów. Do funkcii jego należeć będzie 
kontrola nad wykonaniem w terenie 
zleceń związkowych a w szczegól 
ności zachęcenie robotników do w 
a 


Zarząd Bnergetyki, z dnia 


działu w walce ze spekwłacją i cabo. 
tażem. Jego współpraca z Radą Za- 
kładową polegać ma na przypiinowa” 
nin, by umową zbiorowa została na” 
lężycie ftonorowara, by przyimowā- 
ale lub zwalnianie z pracy odbywało 
się zgodnie z przepisarni._ (t) 


Nr 312 (743) 


Konierencja zjednoczeniowa 


młodzieżowych organizacji 
żydowskich 


W obliczu ostatnich wydarzeń na 
arenie międzynarodowej, odbywa stę 
proces zjednoczenia lewicowych W 
grupowań w ruchu - Sjonistyczayrt. 
Młodzież żydowska, znajdująca się 
w szeregdeh onganizaci! „Borąchow” 
Jugent* (PoaleisSion Lewica) ft 


„Dror“ (Poalej-Sjon ziedn. z C.S) 
idąc śladem swołch partii jednoczy 
się wobec wspólnego dziela odbudo” 
wy i zadań, Jakie stoją przed nimi, 
Dziś odbywa się w Łodzi konieren- 
oja przedstawicieli tych organizacji, 
poświęcona temu zagaduriesiu. 


Tępienie spekulacji 


produktomi i towarami 


6% W dalszym ciągu toczy się 
energlczeja walka zę spekulacja arty- 
kulami pierwszej potrzeby 4 towara- 
mi. W dniu wczorajszym Komisia 
Specjąłna ukarała grzywnami po 50 
tys. zł następuiące osoby: Stefanię 
Szoszkiewiaz,  właściciglkę sklepu 
spożywczego przy ul. Skorupki 11 — 
za pobieranie paskarskich cen m 
kartofle, Sabine Suchecką — Boro. 
wa 13 — za pobieranie paskarskich 
cen za mąkę | Mieczyslawa Grzego- 
rzewskiego (Wysoka 11) za wypiek 
chleba o wadze niższej od obowią* 
zującej i spełwiacię pieczywem. 


Na paskarzy prowincjonajnych na” 
łożono specialnie wysokie kary- 
Grzywną w wysokości 300 tysięcy 
złotych ukarano Martę Wożmiak w 
Złoczewie, która sprzedawała manu- 
fakturę po nadmiernych cenach, 


100 tys. złotych kary zapłaci Léo- 
nand Majchrzak, mieszkaniec Kutna 
za paskowanie naczyniami kuchen- 
nymi $ nieposiadanie cemiika. 


NOWA 


KADRA 


terenowych działaczy socjalistycznych 


W dniu wczorajszym odbyło się 
zakończenię pierwszego miesieczne- 
go kursu Wojewódzkiej Szkoły Par" 
tyjnej PPS, z udziałem przedstawi” 
cieli woj. władz partyjnych z wice- 
przewodniczącym WK PPS — tow, 
Andrzełakiem i II sekr. tow. Zyg- 
muntem Siweckim na czele, 


Skromna uroczystość odbyła się w 
świellicy WSP. Po zagajeniu kiero- 
wnik Szkoły tow, red. Tadeusza Soł- 
tana, zabrał głos wice-przewodniczą” 
cy WK PPS — tow. Andrzejak, któ” 
ry podkreślił znaczenie akcji szkole- 
niowej w ramach pracy partyjnej 
i wyraził nadzieję w imieniu woje 
wódzkich władz PPS, że absolwenci 
szkoły zasłużą w swojej pracy tere 
nowej, przekazując masom uzyskany 
zasób wiadomości, na miano dobrych 
pepesOWCÓW: 

Następnie tow. mgr Sofatn, pożez- 
nat w imieniu kierownictwa słucha” 
czy I-ego kursu, podkreślając, że wy 
niesiony z miesięcznych wysiłków 
Szkoły duch pracy zepołowej zawa” 
ży niewątpiiwie na atmosierze dzia- 
talmości absoiwentów WSP, 

W  imiemlu słichaczy podziękowa- 


nie klerowuictwu szkoły i wojewódz- 


kim władzom partyjnym złożył tow. 
Stefan Kowalczyk. 

Następnie dyr. Szkoły rozdał świa 
dectwa absolwentom kursu, Na za- 
kończenie odbyło się skromne śnia” 
danie z udziałem przedstawicieli wo- 
jewódzkich władz partyjnych, Rady 
Pedagogicznej WSP. oraz kierow* 
mictwa Szkoły. (s.) 


Papieru wystarczy 


Produkcja papieru na przestrzemi 
dziewięciu miesięcy b. r. wykazuje 
już przeciętną miesięczną 16,5 tysię- 
cy tom W roku ubiegłym osiągała 
tylko 122 tys, t W porównaniu e 
latami przedwojennymi produkniemy 
miesięcznie tylko o 500 ton  maiei. 
Podkreślić należy, że wyłączając 
pierwsze miesiące zinowe b. r. w 
których przemysł papierniczy poko” 
nywać musial poważne trudności spo 
wodowane mrozami, produkcja pozo- 
stałych miesięcy znacznie inż prze- 
kracza przedwojenną. 
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Francisco de los Toros 
czyli „Franek bykobójca"” 


W roku ubiegłym minęła u nas.bez 
większego echa 200-rocznicg urodzin 
wielkiego hiszpańskiego malarza 
Franciszka Goyi, Postać to lednak 
ze wszech miar godna uwagi I przy” 
pomnionia, choćby ze względu na t- 
czucia, jakimi darzymy dziś walczą- 
cą z uciskiem faszystowskim rewo” 
fucyjną Hiszpanię 

Goya był nie tylko znakomitym 
matarzem, jednym z największych, 
iakich wydała Hiszpania, ale co dla 
nas obecnie specialnie ważne, był 
jednocześnie w swef sztuce przejmu 
jąco ostrym krytykiem panujących 
woncząs w Hiszpanii stosunków po- 
litycznych, kościelnych 1  społecz- 
nych. 

Nicość moralną warstwy panują” 
cej, do króla włącznie. — dławiąca 
życie jak zmora hegemonia kleru, — 
wysysająca z ludu resztki zasobów 
materialnych plaga klasztorów, — po 
niżenie i ucisk warstw ludowych, 
okrucieństwo jurysdykcji i okropno” 
ści wojny — oto co znalazło w 050 
bie Goył bystrego obserwatora I od 
twórcę, który stąwiając światu przed 
oczy niesamowity obraz hiszpańskiej 
rzeczywistości, poddawał ją krytyce, 
domagając sle tym samym rewizji i 
naprawy. Pod tym względem był 


Goya jednym z wielkich pionierów 
hiszpańskiego ruchu wolnościowego, 
z którego zrodziła słę dzisiejsza re” 
wolucła. 

Walka o wolność i sprawiedliwość 
miała wielu rzeczników i wyrazicieli 
w literaturze, Goya iest jedynym 
może w takim zasłęgu oddziaływania 
bojownikiem idej hiurmanitarnej i wol 
nościowej w malarstwie, 

Oto garść szczegółów z życia tego 
niezwykłego artysty i człowieka. 

Urodził się 30.3,1746 roku w Fuen“ 
tetodos (Saragossa). 

Pełne nazwisko jego brzmiało 
Francisco Jose de Goya'y Lucientes. 
Pochodził ze zubożałej | prawie 
scehłopiałej drobnej szlachty aragoń" 
skie], której awanturnicza gorąca 
krew kiplała w jego żyłach, Podob- 
nie jak wielki Cervantes, lubił Goya 
barwne i pełne przygód Życie zoś* 
chica, kiermaszów, festynów I za- 
baw ludowych. Pociągały go zwła- 
szcza walki byków, odwieczny sport 
narodowy Hiszpanii. Opowiadają, że 
sam brał w nich czynny udział jako 
toreador — amator I zyskał sobie na 
tym polu szeroką lokałną sławę, któ” 
ra wyraziła się w danym mu przez” 


kle mu towarzyszyło w okresłe młoj 
dości, Silny, o atletycznej budowie 
i nogach jak ze stali, a jednocześnie| 
żywy i zwinny jak kot — takim zo 
sobie wyobrażamy na podstawie au" 
toportretu z tat młodzieńczych. 


Malarstwa uczył się początkowo 
w Saragossie, którą jednak dość 
wcześnie, bo już w 20 rokn życia, 
zamienił ma Madryt. Początkowo 
specjafzuje się w monumentalnej 
technice malarstwa ireskowozó, szyb 
ko jednak zyskują mu sławę sceny 
rodzałowe, wzięte z życia, Wcześnie 
również występije w lego tematyce 
zuamiienny dlań rys fantastyczności 
niesamowitości (obrazy „Sabat cza 
rownie”, „Grota wiedźm”, „Uplory”) 

Cokolwiek złezo możnaby było po 
wiedzieć o władcach Hiszpanii, jedno 


należy przecież zapisać na ich ko- 
rzyść — zwał się na sztuce, | że 
dwór, a za jezo przykłądem ł ary- 
stekracia, nie 07y artystom 


Rosnacą stawa 
do ów” 


poparcia | zamós 54% 
Govi de 
czesnego krófow"" 

Pantulaca wtedy w HMiszpami dy” 
nastia burbońska nosita fuż wów 
czas znamióna rupzinej dezeneraci| 
i rozkładu. 

Król Karol IV. ieny i ograniczony, 
żona jego Ludwika Maria, starzejąca 
się megiera, która młodego swego 
kochanka Manuela Godova uczyniła 
wszechwładnym ministrem — dogro-| 


"lą róweta* ZUA 


“ami AWOFI 


wisku — „Fracisco de los toros", Ja- wadziil polityczne znaczenie Hiszpa” 


nli nad krawędź upadku. 

Goya zostale pierwszym malarzem 
królewskim I! maluje szereg znamłem 
nych dia miego portretów rodziny 
królewskiej. Odziera malowane po- 
stącie z wszelklel pompy reprezenta 


cyjnej 1 oflcjałucgo majestatu, od- 
twarza realistycznie rzeczywistość 


modeli, w pełni kh małości į brzy“ 
doty. Portrety te są po dziś znantien 
nym dokumentem historycznym epo“ 
ki. 

W roku 1795 zostaje Goya dyrek- 
torem Akademi San Fernando, czyli 
madryckiej akademii sztuk pięknych, 
W Madrycie zastaje go okres napo- 
teońskiej, trancuskiej inwazji. Goya 
sata duszą stoi po stronie narodowej 
akcji oporu. Dale temu wyraz w por 
tracie bolraterskiego wodza Palafoe 
xa oraz wę wstrząsającym obrazie, 
przedstawiającym egzekucję pow“ 
stańców. 

Kiedy po upadku Napoleona nastę- 
ruje okres reakcji, 76 łat liczący se 
ble już wówczas starzec, nie może 
znieść dusznej atmosfery panującej 
w jego kraju, opuszcza więc Hiszpa” 
nię | przenosi się na resztę dni do 
Franch. W wieku lat 82 umiera wro 
ku 1828 w Bordeaux, gdzie został po 
chowamy. Dopiero w 60 lat później 
zwłoki logo przewieziono do Madry- 
tu, 

Bogata spuścizna artystyczna Goyj 
wykazuje wielką różnorodność tecih 
niki, tematyłd | rodzajów. Obok ire- 


sków — miedzioryty, obok obrazów 
religiimych — sceny rodzajowe, ba” 
talstycznę ł pierwszorzędnej warto- 
śol portrety. Najznamienniejszą jed” 
nak część jego twórczego dorobku 
stanowią słynne cykle sztychów: 83 
szt. „Caprichos' (pomysły), 82 szt 
„Los desastros de la guerra“ (okropna 
ści wojny), 53 ryciny „Tauromaquif” 
(wałka byków) į ostatnia seria 21 
rysunków, wydanych uż po Śmierci 
artysty p. t. „„Proverbios* (przysło- 
wia). .W cyklach tych, przerażają- 
cych nieraz okropnością, upiornością 
i fantastyką, daje Goya jedyny w 
swoim rodzaju pamiętnik przeżyć i 
wrażeń, obraz epoki ozgladaneli i od- 
czuwanie swolście, lecz zawsze w 
oparciu o przekonanie wewnętrznie i 
prawdę, Tajemnicze, pełne kontras- 
tów oblicze narodu hiszpańskiego 
przemawia z tych prac, przykuwając 
uwagę widza. działając ną wyobraź- 
nię i uczucie. 

Obrazy Goyi dostępne są dla nas 
tylko w reprodukciach, gdyż otbrzy” 
mia większość oryginałów znajduje 
się w Madrycie, gdzie stamowi atrak 
cję galerii sztuki w Prado i bezcen- 
Ayoh zbiorów Akademii San Fernan- 


W historii matarstwa uchodzi Goya 
za ploniera impresjonizmu, do niego 
też nawiązuje Edward Manet (1832— 
1883), jeden z czołowych twórców 
tego kierunku we Francii, 
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Plock czci 


Kto poznał tow, Tadeusza (taki był 
pseudońim Józefą Kwiatka), ten 
pozostał pod urokiem jego wybit- 
nej indywidualności socjalisty-te- 
oretyka, organizatora i rowolucjo- 
nisty. Poważnie į ze smutkiem pa 

trzyły z poza okularów jego m tode 
oczy. Tow. Tadeusz poważnie trak- 
tował posłannictwo swoję i towa- 
rzyszy, którym danym było budzić 
naród z uśpienia, a klasę robotni- 
czą nawoływać do ezynu rewalucyj 


J 
A~ | 


tka teź nie napawał wiarą, że „sfe- 
ry przodujące" w społęczęństwie 
zrozumiały, jaka powinna być po- 
stawa narodu, Frazeg patriotycz- 
ny, modły i pieśni PASY w 
kościołach miały pokryć pustkę my 
śli, zastąpić wolę działania. Lęk 
przed klasą robotniczą budzącą 
się i organizującą do walki o wła- 
sny byt, o nieprzedawnione prawo 
narodu do bytu niepodległego stał 
się dominującym czynnikiem bier- 


nego. Smutne były oczy działacza, |nej postawy większości społeczeń- 


rewolucyjnego socjali sty, gdy wi- |st 


dział dokoła marazm i zakłamanie 
wśród tych, co z racji swej przy- 
należności do kół uprzywilejowa- 
nych, przewodzić cheieli narodowi. 
KOLOS NA GLINIANYCH 
NOGACH 
Przebieg walki o szkołę. polską 
przy wibitnym udziale Józefa Kwia 


twa, 

Z tej bierności pragnął wyrwać 
spałaczeństwo Józef Kwiatek. Wy- 
darzenia wojenne na polach dale- 
kiej Mandżurii obnażały całą zgni- 
lizze aparatu państwowego Rosji 
carskiej. Okazało się, że Kolos ca- 
ratu stoi na glinianych nogach 
walki n lu- 


wzrosły nadzieje i wola 


"KRÓLC 


Przygorowania dworu angiel- 
skiego do zaślubin księżniczki El- 
zźbiety mocno zaintrygowały cały 
Blok demokratyczny naszej kā- 
znienicy. Wiadomość że na uro- 
czystości weselne przybyć ma do 
Londynu aż 4 królów i 6 królo- 
wych podziałała spscjalnie na 
imaginację obywatelki Zajączko. 

— Ach, ja zawsze byłam za 
królami! Co król, to król! Ra- 
zem widziałam tylko ych króli, 
Których odstawiały nasze chłopa- 
ki na Boże Narodzenie, a tam ma 
ich być aż gch — i do tego 6 
prawdziwych królowów! Straszne 
bym chciała zobaczyć takie wido 
wisko! 

— Pht nie przejmujcie się za 
bardzo — i tak was me zaproszą! 
— burknął ob. Dżwoniec, zacią- 
Bając się aromatycznym. ‘swoja 
kiem. 

— Rozmawiałem wczoraj z Ko 
śmidrowiczera, któren podobnież 
jest za królami — wtrącił ob. 
Zielonka, 

— A cóż on ma w tym zą inte" 
res? — śpytał Dzwoniec. 

— Ano, krytykował nasz rząd, 
że to — powiada — wszystko 
tylko w macynarkach — i od wiel 
kiego święta co najwyżej przy 
szpadlach i łopatach, wzgledem 
odgrużamia naszej zrujnowanej 
stolicy. Pyskował też na te na 
Sze Święte demokracje, że się za 
bardzo da przydziału mieszkanńio 
wego wtrąca, od zarobków i pry- 
watnej inicjatywy. Król — po- 
wiadał — czasu na to wszystko 
nie posiada, bo — raz że musi pil 
nować, żeby mu korona z głowy 
nie zleciała, a po drugie — mart* 
wić się i o tego legtlarnego na 
stępcę troru,. Które 
odstawiać, 


podobnież jak i córki 


KN 


za mąż za adpow jiedzialnych Kró* jma czy 


łów powydawać. 
— A 00 jemu do tego, że nasz 


rząd w marynarkach 1 z łopata. 
my? — zaperzył się tow. Lufa, 
— Ano — powiądał — że taki 


król większą  okazałość posiada, 
żę kiedy na ulicę wyjedzie w swo” 
jem pozłacanern, szklaenem kara- 
banie. to jest popatrzeć na co! 

Nie bardzo to oni waźri Sa 
ci królowie, © między mieni 
zasiada tak; Piotr „Juśosłowiar 
ski", którego, jak czytałam, 


wręje 


go ma na cza8|— zawołał Luta. — To wam tyl- 


po-l 


dobnież z żoną zaprosili! — ozwał 
się tow. Luta. 

— No, o wiele się już na tyle 
osób gotuje, to jedna mniej czy 
więcej, nie nie znaczy — rzeczo” 
wo zatrważyła Lufowa. — Nawet 
dwie mogą się najeść bez krem. 
pacji i bez dodatkowych kosz» 
tów, 

— Mówili w Elektrowni, że 
król angielski, nawet sobie tego 
towarzystwa mie życzył; tylko że 
ten amerykański Marszał wyraź- 
nie to jemu przykazał, którego się 
teraz na Zachodzie wszyscy Słu- 
chać musza! Podobno on ciężką 
forse temu Piotrowi pożyczył pod 
zostaw tej korony. 

— No, to-się frajer nacięł nie- 
możebrie! — zawołał ze śmiechem 
Zielonka. — Serbia to nie Grecja 
— choć i tam im łatwo nie idzie! 
Daliby im w Jugosłowii taką ko` 
ronę, że by portki pogubili! 

— Wyrażajcie się przy da- 
mach! — odezwała się z przeka'ł 
sem obywe 
królewakiern towarzystwie 
spodnie się mówi, a me portki! 

— To jeden diabeł! A obywa- 
telka niech lepiej swóich leformów 


pilnuje i do polityki się nie wtrą*i 


ca. Ach, z temi babari... 
— Kobiety masz szanowny pan 


na rnyśl, czyli damy — pikowałał 


q teoretyk i 


pamięć swego wielkiego synal 


ifelka Zajączko. — wi, 


— ý 
ji Mieczysława Szlegera, 
| wiózł żądane 
przez apteke p. Szunow ze Złlofarii. 


du rosyjskiego i u ludów, gnębio- 
nych niewolą polityczną, uciskiem 
narodowym i policyjnym syste- 
mem, panującym -w olbrzymim wię 
zieniu, jakim była Rosja Romano- 
wych. 

PLAN AKOJIE 

Józef Kwiatek stwarza plan ak- 
cji, która powinna wstrząsnąć spo 
łeczeństwem polskim, obudzić w 
nim nadzieje, wyzwolić siły, odpo- 
wiadające słowom, że „jęszcze nie 
zginęła!* Projekt zostaje przyję- 
ty z zapałem przez Warszawską Or 
ganizację PPS, do kierownictwa na 
leżał Józef Kwiatek, Młodociany 
Stefan Okrzeja wraz z in. młody- 
mi pełnymi zapału rewolucyjnymi 
socjalistami ślubują wierne wyko- 
nanie rozkazów. w ten sposób ro- 
dziła się wspaniała myśl w owych 
smutnych latach niewoli zorgani- 
zowanią w Warszawie Zbrojnego 
Wystąpienia. 

Dn. 13 listopada 1904 roku przed 
kościołem Wszystkich Świętych w 
Warszawie na Placu Grzybowskim 
socjaliści spod znaków PPS wystą 
pili zbrojnie pod rozwiniętym sztan 
darem czerwonym, symbolem wal- 
ki PPS, już zbroczonym krwią, prze 
laną w walkach o poprawę egzy- 
stencji Na Placu Grzybowskim ro- 
botnicy Warszawy po raz pierwszy 
wystąpili, jako awangarda walki o 
Niepodiegłość, świadcząc o goto- 
wości przelania krwi za Polskę, jej 
byt niezawisły. 

Twórcą bohaterskiego wystąpie- 
nia, które na wieki zostało związa- 
ne z walkami Polaków o wyzwole- 
nie był JÓZEF KWIATEK, które- 
go pseudonim TADEUSZ urósł do 
symbolu tej samej walki, jaką po- 
dęjmował w innych dziejowych wa 
runkach TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 

ZIEMIA PALI SIĘ 
POD NOGAMI 

Józef Kwiatek zostaje członkiem 
CKR-u, najwyższej władzy PPS. 
W późniejszych latach, gdy najlep 
sze postanowienia i zamiary ginęły 


IÓWO T 


czne sformułowania Józef Kwiatek] 7 
w sposób najbardziej wnikliwy roz 
rọ rozbiciem atomu. 


waża wytworzoną Sytuację. Gdy 


ziemia w Królestwie poprostu po-f 


częła palić się pod nogami „twór- 
cy Grzybowa”, jak o nim mówio- 


migrację. Po krótkim pobycie na 


wa, 


nania, że siłą odpiera się nacisk 


wroga 


głębienie świadomości socjalistycz- 
hego myślenia i działania. 


W tym okresie swego życia Jó-f 
zef Kwiatek rozwija działalność puj 


blicystyczną i odczytową. Artyku- 
ły, drukowane w ,„Naprzodzie” po- 
budzają do myślenia, odczyty wy- 
pełniają wielkie sale, ale wszystko 


razem nie zapewnia egzystencji wf 


ówczesnych warunkach przysłowio 
wej galicyjskiej nędzy. Gdy leka- 
rze stwierdzili nieulecząlną gruźli- 
cę gardła, młody myśliciel usuwa 
się sam ze świata, gdyż choroba 
przecina możność pracy nad odro- 


dzeniem bardzo złego ówczesnegoj 


świata, 

Gdy w Krakowie rozeszła się 
wieść o śmierci bohatera Zbrojnej 
Manifestacji w Warszawie, cała 
partia wzięła udział w oddaniu hoł 
du zmarłemu bohaterowi. 
brzymim orszaku wzięła również 
udział elita umysłowa ówczesnego 
Krakowa, czcząc w Zmarłym wiel- 
kiego patriotę i uczonego myśli- 
ciela. 

4+ 

Józef Kwiatek pochodził z Płot- 
ka. Miejscowa organizacja PPS 
dziś w niedzielę 16 listopada odsła 
nia tablicę wmurowaną w ścianę 
domu, w którym urodził się i spę- 
dził lata młodzieńcze. S. W. 


Radio uratowało od Śmierci 


osiem osób 


Przed kilku dniami „słyszeliśmy 
przez radio apel nawolujący do udzie 
lenia pomocy zatrutej rodzime Ro- 


powskich w Inowrocławiu. 8 osób tej 


rodziny walczyło w szpitalt inowro- 
dacławskim ze Śmiercią, Następnego 
Hdnia po apelu radiowym, wylądował 


w godzinach ranmych samolot Aero" 
tbu  ielewiogórskiego pilotowany 
|przez pp. Czesława Ohochrowskiegi 
który przy 
lekarstwa, dostarczone 


Przez natychmiastowe dokonan'e 


ienarała 


Re zstrzelanie 


prezesa  nieustępliwa niewiasta, | 

której etykieta dworska uderzyła W Nankinie rozstrzelano tam 

do ółowy seen. Wang Yuan Liang, oskarżo- 
HW 


— Damy pozostali 


„obywatelła', czyli 
szki, a prywatnie — może 
jak sie komu podoba! 

— O, macie się też o co kłócić!j 


być, 


ko jedno powiadam, że król z dal 


czy bez spodni, nie ma już dzis 


w Polsce żadnego znaczenia, am 
innym kraju słowiań-H 


w żadnym 


skim! Tego Piotra może sobiel 
Maerszał co naiwyżej królem ame 


rykańskim zrobić. I do tego doj” 
dzie, o wiele Amierykańcy pożwo” 
ią się czarnej reakcji za 
nog wodzić. Ale co nam do tego! 
Zamiast pleść » po trzy, wra” 
lepiej do swojej robotv! 


dłużej 


cajmy 


KIEŁ 


s aneg 
ge u nasi 1000 (2 


już tylko w zechcyku czyli prefe- 


inych, 
gstrzeżeniem dla oficerów i urzedni | 


ra? brat jsd W k i od oficerów, 


a: 
Hrym obiecywał 
bez damy, w spodniach [| 


koriipcję, Wang Yuan 
Liang należał do centralnego szta- 
bu wyszkolenia oficerów armii 


jJCzang Kai Szeka. 
towarzy”g 


Jak wiadomo w kołach oficjal- 
surowy wyrok ma być o- 
nanieiń 


ków Rata u 


któ_ 
stanowi- 
ska w armii Czang Kai Szeka. 


zęryłzi 
wysokie 


Bie i PAE- pi m 
jedni Niemey 

W październiku przybyło z USA 
do Niemiec przeszło mólion paczek, 
zawierających 14.000 ton żywność!, 


z których 434.000 ty przekazane 
do amerykańskiej 148.000 do brytyj 
skiej 180.000 da francuskiej strefy 
fokupacyjnej, natomiast 240.000 na 
teren sowieckiej m ety ; Berlina 
4200.000 przesyłek ż r h do- 
starczyły inne pe dza Od W 


czerwcą do Niemiec skierowano 
milionów paczek, 


Inowrocławiu 


zastrzyków surowicy uratowano 8 
osób od niechybnej śmierci, Piloci 
podejmowani gościnmłe przez K, S. 
„Coplania” 
niu  Imowrocławia i zaopatrzeniu 
apartu w paliwo odleciełi do Jelenici 
Góry. 


onista 


| największych 


i mionw, 
f prof. Heisenberga 2 miliardów marek. 


z, temu hasłu pozostał wier- 
ny. Postanowił jednak pomnożyćj 
siły broni mechanicznej przez po-f 


f toia 1945 r, 2 
Mlancka wkroczyła do Heilberg, sna- 


W ol-Ę 


— OM TUR, po zwiedze”j 


Bomba atomowa Na Londyn 


NGIELSKA służba wywładow- 
cza wyjawiła ostatnio jedną z 
tajemnice wojemnych: 
Niemcy mieli już niemal zupełnie g0- 
tową bombę atomową, którą zante“ 
rzali zrzucić ua Londyn w dniu 24 
kwietnia 1945 p! 

Hitlerowcy dowiedzieli się na sa- 
mym początku wojny, że uczeni ame 
rykańscy przystąpili do badań nad 
Wiadomości chemi- 
ków niemieckich na tym połu były 
wówczas dość skąpe. Gdy armia nie- 


W miecka załałą niemal całą Europę aż 
iegt ; p ( f itler — stojąc u szczy* 

no, zmuszony jest wyjechać „| po Kaukaz, H 
y J SACRA AS ftu sławy spodziewał się szybkiego 
p : ZŁĄ z H zwycięstwa — przezuaczył 
Zachodzie, przyjeżdża do Krako-g produkcji 
gdzie żagiew rewolucjonistyj 
zamienia na pióro myśliciela. Niej 
znaczy to, by odstąpił od przeko-f 


na cele 
bomby atomowej tytko 9 
zamiast żądanych przez 


Niemcy założyli swą fabrykę w 
miejscowości Fieigerlach pod Stutt- 
gartem. Fabryka znajdowała się pod 
ziemią i powłoka skalna grubości 20 
mtr. chromiła ją od ataków mieprzy” 


R jacieiskich. 


Bomba niemiecka miała być osta 
tecznię gotowa 24 kwietnia 1945 r. 
W międzyczasie Fuehręr zmienił już 
zdanie i nie mózgi doczekać się wy” 
produkowania nowej bromi, w której 


pokłada! ostatnią swą nadzieję. Co 
f codzinę wysyłał z Beriina nagłące 
telegramy do Heisenberga. Nie do- 


odpowiedzi. Gdy 22 kwie- 
pierwsza czołówka a” 


czekał sie 


jazła niemal zupełnie gótową bom- 


| bę, która w dwa dni później miała 


zastać zrzucona aa Londyn. 


Uznanie dla zdrajcy 


ATENACH miał miejsce mer 
zwykły skandal, Rząd tamtelszy 


| specjalnym dekretem uchwałił pensje 


w wysokości miliona drachm miesię" 
cznie dla wdowy po Janie Rallis, któ- 


g rogo prasa zagraniczwa nazywa „grec 
kim Qwistingiem“, lub  „Lavalem 
Greckim”. 


Ralfs sprawował fukncję premiera 
na żołdzie hitlerowców, spowodował 
śmierć wiełu tysięcy patriotów grec” 
kich i był organizatorem i twórcą 
słynnych „Batalionów Bezpieczeńst- 
wa” do których należeli zdrajcy 
greccy į wielu Niemców. >, 

Rząd obecny doszedł do wniosku, 
iż uchwała z r. 1943, na mocy której 
Ralis pozbawiony został obywatel- 
stwa greckiego, a co za tym idzie 
wszelkich praw do jakiegoś wyna- 
grodzenia, stoj w sprzeczności z 
Konstytucją, a zwłaszcza z prawami 
obywateli, Wdowa po zdrajcy otrzy 
ma pobory za dwa lata wstecz, co 
da w sumie ładną kwotę! Skandalicz 
na ta uchwała powzięta została wię- 
kszością jednego tylko głosu. 

Jeden z członków rządu, który 
sprzeciwiał się uchwaleniu tego de” 
kretu, nazwał go „najhaniebniejszym 
aktem, jaki został podpisany od cza- 
su istnienia państwa greckiego", 


Syn Martina Bormana 


stanie przed sądem austriackim 


Jak informują z Salzburga, Marcin | wano dowiedzieć 


Bonmaan — junior 17-łetni syn by- 
lego zastępcy Hitlera, zóstał wyda- 
ny władzom austriackim. 


się od niego, co się 
stało z iego ojcem, Martinem Bort- 
imannem, który miał zginąć w ostat- 
nich dniach walki o Berfin. 


Młody Borman zostal aresztowa'| Jak mówią w oficialnych kotach 
ny w ubiegłyrn miesiącu przez Wwła”| wiedeńskich, Marcin Bormann — ju- 
dze amerykańskie w okolicach Satz*| nior. oskarżony będzie prawdapado” 
burga, gdzie pracował, jako pomoc-| pnie. o sfałszowanie dokumentów 
nik w gospodarstwie roinvm. póod| osobistych 
nazwiskiem Martin Bergman- Usto” 


Nowe masowe 


oby 


odkryto na Ziemi Lubuskiej 


Przed kiiku dniami 
Komendę Pow. M. O. w Ślubicach o 
odkryciu grobów masowych w lesie 
pomiędzy gromadą Grójec a Nowe 
Biskupiec: 

W wyniku przeprowadzonych na 
stwierdzono ist- 


miejscu dochodzeń, 


miene resztek obozu, położoiego 4 
km. w bok od szosy Rzepin — Shtbi- 


ce O isinieniy w tym miejscu obozu 


20 swi adczy pozostale jeszcze ogrodze 


powiadomiogo | nie z 


drutu kolczastego, obejmujące 


pzrestrzeń 10,000 m kw- wieża straż 


nicza oraz szczątki łaźni i parownń, 
Za terenem ogrodzonym odnaiezicno 
4 rzędy i pod- 


wólńych, o czyni świadczą tabliczki 


mogił, polśdynczych 


z munerami. zuajdujące sie na gro* 
bach. Ogółem naliczono 359 mogi. 
W tej chwili przeprowadza «e ba. 


dania celem ustalania narodowości 


pomordowanych ofiar, 


KURIER POPULARNY 


Telefone EF 


SLAVIA 


Ponieważ mający się dziś odbyć 
w Pradze mecz pii ikarski C.D.K.A. 
— Slavia został wstawiony do ku- 
ponu Nr. 3 „totka“ sportowego — 
połączyliśmy się telefonicznie wczo 
raj z redakcją „Pravo Lidu* w 


Pradze, aby uzyskać na temat te- | 


go spotkania garść informacji. 

Pytamy przede wszystkim redak 
tora sportowego tego pisma o na- 
stroje przedmeczowe. 

Kolega czeski informuje nas, że 
mecz z C.D.K.A. został odwołany. 

Jeszcze raz upewniamy się i in 
formujemy go, że chodzi nam o 
spotkanie Slavia — C.D.K.A, 

— Właśnie to 
spotkanie w nie- 
dzielę nie odbę- 
dzie się — odpo. 
wiada nam dzien- 
nikarz czeski. 

— Dlaczego? 

— We środe 
wieczór przewod- 
niczący ekspedy- 
cji drużyny ra. 
dzieckiej nade- 
x stal do Czeskiego 
śZwiązku Pilki 
Nożnej zawiado- 
mienie, że wobec 


piłkarzy CDKA, 
nie wie, czy zawody Slavia 
C.D.K.A, dojdą do skutku. 

— A dalej? 

We czwartek kierownictwo ze- 
społu C.D.K,A. powiadomiło, iż 
stan zdrowia skontuzjowanych gra 
czy nie uległ poprawie i wobec po- 


Dział oficjalny ŁOŻPN 
Komunikat W. 


X 


(dalszy ciąg) 


7. Wzywa się KS. WIMA do zmiany 
siatek drucianych na sznurkowe pod ry- 
gorem niewyznaczanią ża wodów o m zo 
stwo na tym boisku, 

8. Wzywa się RKS. TUR Ozorków do 
przedstawienia dowodów na poniestqne 
wydatki, związane z nierozegranymi za- 
wocomi w dn. 9. HH. 47, 

9. Wzywa się do przybycia do WG i D 
na dzień 19. 11. Jr godz. 18 Kapitana dri- 
żyny KRS. ZRYW Łódź PrzybySza oraz 
Kler. Sekcji Pliki Nożnej tegoż Klubu 
ob. Durkę Stanisława 1 żast. jego oh. Pie- 
karka. 

10. Karze się zawodników: a) Mich 
Ryszarda z ZZK. Koluszki 2.tyg. dys 
od dn. 10. 11, 47 z zawieszeniem ną okres 
8 mies. § 124 pkt, b za przewinienie na 
zaw. 9. 11.37. b) Jaskułę Zygmunta z Z2Ę. 
Unia Skiern. surowa naganę za przewi- 
nienie na zaw. z dn. 9.11. 47 8.734 pkt. a. 
c) Garczyńskiego Stanisława z RES. Prze 
hój surową naganą za przewinienie na 
zaw. w dn. 9.11.47 6 124 pkt. a. u) Tom- 
porka Romualda z KS, Włókniarz Łódź 
surową naganą za pizewinieńie na zaw. 
w dn. 9.11, 47 $ 124 pkt. a. e) Młoteckiego 
Ryszarda z KS. Wsięga 6 tyg. GYSKWAI. 
od dn. 17.11.37 do dn. 28.3.48 (odliczono 
mies. zimowej za przewinienie na zaw. 
w dn. 9. 11:47 5 124 pkt. k. f) Waslaka Je- 
nu z KS vi ktoria 6 mies, dyskwał. od 
dn. 17.11.47 do dn. 16.5.48 za przewinie- 


Sypiwetki zbrodniarzy Oświęcimia 


Heinrich Josten 


Josten by! członkiem 
Oświęcimia od dnia założenia obo- 
zu | soncentr: acyjnego do ostatniego 
dnia jego istnienia, 

eA urodzenia Jostena sa 
Malmedy, gdzie Urodził się w 1893 
roku. Ukonczył cen szkołę powsze 
chną i dwa laia szkoły zawodowej, 
po czym pracował jako ślusarz. 
W roku 1935 wstąpił do partii hit. 
lerowskiej i S5. 

W Oświęcimiu był początkowo 
dowódca kampanii wartowniezej, 
później kostrolował posterunki 
straźnicze i peluit fuńkcje oficera 
inspekcyjncen orsz był kierówni- 
kleń obrony przeciwlotniczej i ko 
mendantem obozowej straży pożar 
hej, a w ko$ću został zastępcą 
„Schutzhaś”sserfuechrera! 

Bri to s267 rólnie złośliwy i bez 
wzelędne "wqn, który z naj- 
większa przyjenitością maltreto- 
wał i szykanował więźniów, zwła- 


ezeza Połaxów, W czasie kontroli 
komand roboczych poza obozem 


z OOM czeskiej 


= kontuzji czterech) 


— Tak szybko kontuzji wyłle- 
|czyć nie można — tłumaczy mi 
mój sympatyczny rozmówca. I dla- 
tego C.D.K.A, w poniedziałek od- 
|latuje z Pragi da Moskwy. 
Na zakończenie kolega 


€. D. K. A. 


wyższego zespół ten nie jest w sta- 
nie rozgrywać w niedzielę zawo- 
dów. 


— Jacy zawodnicy radzieccy zo- | praski 


stali skontuzjowani — pytamy Pytał, czy istotnie Kolczyński nie 
z kolei j " |przyjedzie na mecz z Czeciiosłowa- 
= Fedotow, | ją. Ponad to dopytywał się o prze 


gclo- ieg walki Kolczyński — Pisarski 
Pras. i gdy poinformowałem go, że Pi- 
sarski wygrał zasłużenie, lecz ró 
— Z kim więc nież nie został wyznaczony do re- 
Slavia gra w nie- prezentacji, a w wadze średniej 
dzielę? walezyć będzie mniej znany Szy- 
— Odbędzie się |mankiewicz — Czech dodat krót. 
normalny icez | kos: — „a, to wy przyjeźdżacie w 
ligowy ze Sleska | ?słabionym składzie!", ; 
Ostravą. „A Rozmowę naszą À zakończyły 
— Czy CDK, | V 'spólnęe przewidywania na temat 
A. nie zamierza |ewentualnego wyniku meczu pok 
rozegrać na tere-|serskiego Polska — Czechosłowa 


Nikołajcw. 
wiew i 
rów. 


nie Czechosłowa- | cia. s 
cji spotkania w Czech zdecydowanie wierzy we 


[terminie późniejszym, gdy panie 3 ósemkę, ja godziłem się na 
'wyleczone kontuzje. remis 


Nie kupować 
kradzionego Sprz P hokejowego 


ulkowi O;ZHL. da poczet składek i 
rozliczeń za rok 1948 po zł 2.000.— 
(na rzecz PZAJL, i ŁÓ.ŻAL.. po zł 


Podaie się do wiadomości Klubom 
zrzeszonym w EOZ.. 6 rożpo- 


częcin przez Zarząd normatnej pracy. i 
W związku z tym należy całą kores- | 1:000.—). 
pondencię aczkolwiek obcejalma se Kuby przystąpią we własnym za” 
dziba ŁO.Z-HIL. mieści się w łokalu, kresie do zorganizowania zaprawy 
ŁÓ.Z.P.N. wi, Piotrkowska 67, kiero” | dła swoich zaw odtrków, by z chw Ją 


tozpoczęcia Sezoru POOR było. osią- 


wać ma adres Roch Napieraiski, Łódź MU 
angé dobre wyniki. 


al. Narutowicza 21, m. 17. 
Poleca się wszystkim Klubom w Podaie się do wiadomości, że KS. 
terminie do 30,11 br. wpłacić skarb- | „Włókniarz” został okradziony ze 


sprzęti hokejowego, w związku z 
tym przestrzega się Kluby prized ZA” 
opatry waniem się Ww KS z niewia- 
dómeżo źródła, a gdyby ktoś znyró” 
cił się z propozycią sprzedaży tego 
sprzętu — należy powiadomić natych 
miast zarząd Ł.O,ZAŁ1L. 

Pos śdzenń: a Zarządu EOZEN, 
odbywają się w każdą środę w lö- 
kala KOZEN., uf, Piotrkowska 67 
o godz. 197ei. 


G. i D. Nr. 49 


nie na zaw w dn. 9.11.47 § 124 pkt. e. 
g) Szyzółę Henryka z K5. Bzura Ozorków 
12 mies. dyskwal. od dn. 17.11.47 do 16. 

11.48 oraz pozbawia go się godności pia- 
stowąnia mandatu kapitana drużyny na 
|przebieg 2 lat za podanie świadómie fał- 
| wego składu drużyny na zawodach w 
dn. 9.11.47 6 124 pkt, w. 

11 Karze Kl Sport. Bzura grzywną zł. 
500— oraz Kierownictwo Sstkcjł Pikki | 
Nożnej tego klubu surowa nagana ra | 
przewinienia zgodnie z $S 122 pkt, 1 i 324 | 
pkt. r. Dotyczy zawodów w dniu 9, 11. 47. 

12. Karze się następujące kMiby ża nie- 
stawienie się do zawodów: Grzywną zł. 
750— KElubby — KS, Ner Poddębice dn. 
9.11.47, ZKS. Gwiazda dn. 39.11.47, Na- 
przód Ruda dn, 9:11, 47, ZMD. Sokół 
Konst. dn. 2. 1t. 47, oraz grzywną zł. 500,— 


gir ; 


Confii! 


„Za górę złota 
Pod takim tytułem zamieściła 


gazeta czeska notatkę o między- 
państwowym meczu bokserskim 
Polska — Czechosłowacja. 

KA ciekawością czytamy tę krót- 
ką wzmiankę, aby przekonać się © 
co właściwie Czechom chodzi, 


Autor pisząc o porażce Kolczyń. 
skiego z Pisarskim i o zmianie 
Składu w reprezentacji Polski — 
informuje swych czyteluików, że 


kupitan sportowy PZB p. Derda 
znalazł się ostatnio w poważnym |g 
kłopocie, ponieważ nie może W| 


swym kraju znaleźć odpowiednie- | 


Nr 312 (743) 


przeciw Tormie" 


rza czeskiego, ale mimo wszystko 
jest on bardzo bliski prawdy. Po- 
wiedzmy to sobie zupełnie otwar- 
cie — Kolczyński starał się unik- 
nąć pojedynku z Torma. 


W dalszym ciągu tej samej no- 
tatki, Czesi podalą skład ekspe- 
dyeji nolskiej, która w niedzielę 


wieczór przyjedzie do Pragi. 


Oto skład, według rełacji pisma 
czeskiego: 

, „Prezes zespołu — Bielewicz, dr. 

załagam, sekretarka(!) Irena do- 
lsefekowa i bokserzy:  Bazarnik, 
Anikiewicz, Rademacher, Chychla, 


go haksera przeciw Tormie. Wybór | Szywmankiewicz hib Linke, Szymue 


padt — pisze dziennikarz czeski — | 


na Szymankiewicza, gdyż Kolczyń- 
ski oświadczył, iż przeciw Tormie 
nie wystąpi nawet za górę złota. 
W powiedzeniu tym kryje się 
trachę dowolnej fantazji dziennika 


Skład Polonii 
na mecz z ŁKS-em 


Dziś w Warszawie rozegrany Z0- 
stanie rewanżowy miecz piłkarski 
między Polonią a ŁKS-em. 

Łodzianie do spotkania tego wy” 
stąpią W SWYM najsilniejszym skła” 
dzie, chcąc udowodnić stolicy, że 
wynik remisowy, uzyskany dwa ty- 
godnie temu na terenie Łodzi nie byl 
kwestią przypadku, 

Skład Polonii na powyższe zawo” 
dy został ustalony w sposób nastę. 
pudacy: 

Borucz,  Gierwatowski, Pruski, 
Przygoda, Brzozowski, Wiśniowski, 
Ochmański, Szularz, Siemiątkowski, 
Wołosz i Jażaicki. 


rewan owy mecz 
o wejście do ligi koszykowej 

Dziś w sali Helenowa odbędzie 
się rewanżowe spotkanie w koszy. 
ikówce męskiej między dwoma kan 
dydatami do ligi TUR-em i 
ŁKS-em. Pierwszy mecz tych zes. 


połów, rozegrany ub. niedzieli przy 


niósł zdecydowane zwycięstwo 
TUR-owcom. Należy spodziewać 


się, że i dziś potrafią oni zapewnić 
sobie zwycięstwo, zdobywając w 
ten sposób awans do ekstraklasy. 
Rozgrywki w lidze koszykowej 
rozpoczną się 80 listopada. 


Aiah Schumacher 


iiemieckiej 


ny Klimecki. Sekundantem będzie 
stamm, 

Nawet Czesi, dalecy od wszel- 
kich zakalisowych gierek naszego 
podwórka — nie mogli zrozumieć 
„wielkiej polityki dł naszych władz 
bokserskich, skoro wymieniając se 
kretarkę, jako członka ekspedycji, 
postawili w nawiasach wykrzyk- 
nik. 

Należy to rozumieć jako pewne- 
go rodzaju znak, wyrażający duże 
zdziwienie. 

Ale, czy tylko Czesi zostali tym 
zaskoczeni ? 


Jutro rorstrzyrnie się los 
Poloni hstems” aj - 


Jutro rozstrzygnie sie los Polonii 
bytomskiej 
Komisja „trzech* PZPN w skła- 
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dzie: Nowak, Kreg i Bergtal przesłu- 
chiwała, przeszło cztery godziny za” 
wodników Poionói PE 
Śniewskiego i Piusz 

W poniedziałek w 
nie zakoiiczone dochodzenie v 
wie Poloni Bytom 1 Wydział 
i Dyscypliny ogłosi swą decyzję. 


áá A 7 

„SPLOT“ RADZI 

Kierownictwo sekcii tenisa stoto- 
wego Klubu Sportowego „Splot“ 
przy C.Z.77.W4 zawadamią człon: 
ków 4 sympatyków, że we wforek 
dnia 18 bu o godzinie 1700 w sati 
stołówki CZP, WI. przy ul. Piotr 
kowskiej 53.11 p. odbędzie się zebra- 
nie sękch. 

Ze wzziędn ma ważność spraw 
obecrość wszystkich czionków pożą= 
dana, 


17 bm zosta” 
spra- 
Gier 


jie. EREIN 


— loebe 


Kluby KS Polonia dn. 2.11. 9.11.47 RKS Pr y. 
TUR. Konstant, dn. ż. 1, 1 9.1147, OSp,| BERLIN, (PAP). — Na sobot. 
Głowno It dn. 2.11. i 9.11.47. uim posiedzeniu zarządu głównego 


13. Wzywa się KS. Zryw .Qzorków do 
złożenia Rachunków na poniesiońe wy- 
datki w związku z zawodami w dniu 2. 
11. 47, 

14, W związku z wycofaniem się z roz- 


Berlinie międzypartyjnej konferen- 
niemieckiej partii socjal-demokra- |cji przędstawicieli wszystkich ezte- 
|tycznej (SPD) w Bremie — zapa-|rech stref i poparł idee utworze- 
dła decyzja wykluczenia z komite- |nia ogólno - narodowej reprezen- 
tu politycznego partii Paula Loe- |tacji. 


pria udział w odbytej niedawno w |słem zbadania zarzutów, jakie ze 


strony pewnych wybitnych człon- 
ków partii zostały wysunięte prze* 
ciwko Schumacherowi, w rzeczy 
wistości miała być próbą, opano- 
wania tego konfliktu. 


załogi | 


grywek 6 mintrz, Kl. C ES. DOBRZYNKA 
Pabj, anuluje się terminy rozgrywek dla 
tego klubu wyznaczonych Kom. Nr. 47. 
Jednocześnie wyznacza się KS. Chemirzna 


|De, byłego prezydenta Reichstagu, 


dyscypliny partyjnej, 


jako przeciwnika dla KS Łaskowiak w 

Łasku dn. 16.11.47 godz. 13. Termin 15. 2 + > 

11,47 dla Gr. VII—VI utrzymuje <ię w Paul Loebe, jak wiadomo, 
mocy. wbrew stanowisku Schumachera, 


sazowych. 

Gorliwość Jostena nie pozostała! 
bez nagrody. Włądze zwierzchnie 
patrzyły nań bardzo łaskawym o- 
Josten za nejmniejsze przewinienie 
kopał, bił pracujących i czynił do- 
niesienia karne. Sa blokach zarzą- 
dzał ustawi ' rewizję, lubiał 
również hardzo stać przy bramie 


tylko w hierarchii. władz obozo: 
wych, lecz także w stopniach SB, 
gdzie doszedł do rangi „Obersturmi 
luehrera'. Ponadto za służhę w 
Oświęcimiu otrzymał krzyż zasługił 


obozowej w czasie powrotu więź. |”ojennej drugiej klasy z miecza- 
niów z pracy i bić dotkiiwie każ- mi. t 


Zbrodniarz zeznał władzom pol- 


dego, kto nie przypadi mu do gus- 
skim, że przed przybyciem do 


tu. 
Josten był również dowódcą od. 


działów egzekucyjnych i był obec-|-Oncentracyjnym we Flossenbur. 


ny przy ki ażdym rozstrzeliwaniu i | SU- 
wieszaniu, nawet gdy nie był do| Josten nie przyznaje się do znę-jj 


tego zobowiazany warunkami służ- 
bowymi. Uczestniczył także w wy- 
konywaniu kar zbłosty. 

Ponad wszelką wątpliwość rów- 
nież iR LES jest udział Joste- 
na w zabójstach masowych. Wielo 
krotnie dawał on dowody Swego 
szczególnego zainteresowania dla 
akcji gazowanią. Zawsze uczestni- 
czył w selezcjach na rampie kole- 
iowej oraz w selekcjach wewnątrz 
obozu, w czasie których wyznaczął 
więźniów na Śmierć w komorach 


canią nad więźniami. i twierdzi 
bezczelnie, że przez pięć biisko lat h 
swego pobytu w Oświęcimiu nie wik 
dział, ani nie słyszał by więźniowie f 
byli szykanowani, bici i rozstrzeli-B 
wani. Natomiast potwierdził za- 
rzut posiadania dowództwa oddzia 
łu egzekucyjnego. . Sprawował te 
funkcję, jego zdaniem, czterekrat. 
nie z rozkazu komendanta obozu. | 
Twierdzi, iż chodziło o wykonanie M 
wyroku śmierci na 35-ciu osobach. 
skazanych przez niemieckie sądy. 


kr 


lg powodu naruszenią przez niego |Cji berlińskiej przez Loebe'go, cie- 


jpartii, zwołana oficjalnie pod ha- 


kiem i często awansowały go niej 


Oświęcimia pełnił służbę w obozief 
„wie częstókroć 


B rów o pobierar 
Ę ci za bilety. Ale nia ogół pasażerowie 
g czynią to w formie złośliwych wwam f by | w 


jitych odpowiadają prawdzie, 


swych kasierów kolejowych na stac 


Stanowisko, zajęte na konferen-| Reakcja, z jaką spotkała się de- 
eyzja zarządu głównego wykluczę- 
nia Loebego z komitetu polityczne- 
go partii, pozwala wątpić, czy cel 
ten został osiagniety. Podkreślić 
należy, że nawet berliński organ 
SPD — „Telegraf* poddaje ostrej 
krytyce uchwałę zarządu główne- 


rzedu nienia kasom 


szącego się. dużym autorytetem 
w masach socjal - demokratycz- 
nych, obnażyło konflikt, jaki od 
pewnego czasu ujawnił się w Sze- 
regach SPD. 
Narada zarządu 


głównego tej 


Mm 
WE 


(W kasach kolejowych płacić należy sumę 


uwidocznioną na bileiech 


» " b 4 4 z 
(g) Poruszałiśny w swoim czasie pasi caiego społeczeństwa, 
kwestie nadużyć w kasach  bileto-| Dlatego też dyrekcia PKP apeluje 
jwych, domagając się zbadamia tej| do podróźwych, aby bezpośrednio 


odnośne władze. W 
dyrekcja PKP wysto- 
pismo, w którym 
Że istotnie pasażero” 
„użalają sie na kasie 
tle większej należnoś- 


sprawy przez 
związku z tym 
sowała do nas 
ZWTACA Uwagę, 


przy okienku kaspwym sprawdzał, 
czy płacona suma za bilet odpawiar 
da taryfie i uwidóczni'onej na bilecie 
cenie. W przypadkach niezgodności 
madróżni powiańi niezwłocznie rekla 
moóować w kasie, lub u starszego ka- 
siera, wzgl. 4 dy iri nego ruchu. Gdy- 
tym wypadku reklar nacia nie 
sta R galežy | miast 
zadżatenie na kasiera do ksie= 
zażałeń. 

Przy zaofiarowaniu jakichś 
na cele charytatywne, aależy 
sd kasiera wydania zwaczka 
wiedniej wartośc) i z 
sażerówie winni bezwz 
rać wraz z bilete 


Ir, 
mogli znaczka powtórnie 


wypowiadanych bezosobóowo, co nie 
Inoże posłużyć jako podstawa do 
wszczęcia dochodzeń. Zdając sobie| zi 
jednak sprawę z tego, że w miektó- 
rych przypadkach zażalenia podróż- 
przy- 
stąpiono „do uzdrowienia stosunków. 
W wyniku śledztwa kliku nieuczci: 


Sui 
żadać 
odgo- 
ten pa- 
więdnie zabie” 
aby kesjerzy nie 
sprzeda” 


ach zostało usuaiętych z pracy i po 


kamek do  odpowiedzialnośći j wać. Tylko takie postępowa utre unie- 

kareiej. możliwi miestycznym ludziom popełe 
Aby iednak akcje władz PKP dały | nienie nadużyć ze szkodą dia podróż 

należy vi rezultaty, potrzebna jestl nych i dia instytucji społeczny ci. 
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Dzień w Łodzi 


Teleton: red. dyżurnego 257-94 


DYZURY APTER 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Rem- 
bielińskiego (Andrzeja 28), Szymańskiego 
C(Rokicińsku 6). Zundetewicza (Plotrkow- 
ska 25), Sziindenbucha (Srebrzyńska 67); 
Kasparkiewicza (Zgierska 54), Łipieca (ul, 
Piotrkowska 193), Pastorowej (Lagiewmi: 
cka 120), Pawłowskiego (Piotrkowska 207.) 


SILATRMKA 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19 koncert solistki Opery 
Moskiewskiej Natalil Szpiller, 


TEATR POWSZECHNY 
18 


Dziś, o godz. urocza komedia Fr. 


Zabłockiego „FI k w zalotach" wyre- 
żyserowaną pizez Moódrzewską: deko- 
racje | kostiumy skomponował Z. Strze 
lecki, prolog napisat S. Lichański, spek- 
taki kończy balet w układzie B; Fijew- 
skiej z muzyką K, Stromengera. 
Udział błorą: Waśkowska, Niczewska, 
Wiamowski, Kaliszewsii, Kwiatkowski, 
Possart, rbański, Kłosiński i Sała- 
burski. 

TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

ui. Daszyńskiego 34 
Dziś 2 przedstaw, o godz. 16, 19.425 zone 
dia Jean Giratdoux „AMFITRION 388%. 


Przekład iprolog Bohdana itorzeniowskie 
go, dekoracje i kostjumy Władysława Das 
12, 16, 19.15, program zmieniony. 
szewskiego, reżyseria Erwina Axera. U- 
dział biorą: Helena Buczyńska, Stanisław 
Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław Gu- 
zek, Elžbieta Łabuńska, Adam Mikoła- 
jewski, Tadeusz Schmidt, Danlita Sza- 
flarska, Ludwik Tatarski I Jacek Wosz- 
czerowicz. 

Kasa czynna od 11ej do 13ej i od 156}. 
Tel, 123-02. 


TEATR LITERACKO - SATYRYCZNY 

nOSA* 

Dziś 2 przedstawienia o godz. 46.80 ! 19,30 
w dawnej sali Manteufla przy ul. Zacho- 
aniej 43, (róg Zawadzkięj), dają rewię 
satyry politycznej, plosenkł, himeru i 
tańca pt „PIERWSZE ŻĄDŁA*, 


MIECZYSŁAW FOGG W ŁODZI 
Dziś, w niedziełę, od godz. 21 do 5 rano 
odbędzie się w „Kllibie Pracówniczym” 
(dawn. Tabarinie) przy ul. Narutowicza 
20, całonocna zabawa. Na czele zespołu 
artystycznego wystąpią Wiera Gran i 


Mieczysław Fogg w dwóch programach 
(0 godz, 22 i 24). 

Dancing przy dźwiękach znakomitego 
jazzu pod bałutą Bolesława Krochmaił- 
skiego. 

Dochód przeznaczony na stołówkę Zw, 
Zaw. Muzyków. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Ostatni raz o gódz, 16.30 + 19.30 
COLORADO" 

Zdzisławą Gozdawy 1 Wacława Slępnia, 
udział btorą: Stefania Grodzieńska, Re- 
gina Grabowska, Irena Małkiewicz, Zo- 
fia Wilczyńska, A. Dymsza, Kazimierz 
Dejunowicz, Wacław Kucharski, Kazi- 

mierz Pawłowski, igor ABmiałowski, 
Kasa czynna od godz. 10—13 1 ód 16-61, 


teł, 272-70 
CYRK WR 2, Płac Leonarda, Codziennie 
19.15, 


program zmieniony 


Ma 


ADRIA — ul szałka Stalina 1: 
„Siodma Zasłona” — 16.30, 18.30, 20.30, 
niedz, 13.30. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza %0: 
„Wielkie Zycie” — 16. 18.30, 20.50, 
miedz. 18.30. 

BAJKA — ul, Franciszkańska 21: 
„Szczęśliwa 13'* — 17, 19, 21, niedz. 15. 

GDYNIA al. Daszyńskiego 23: 

„Siódma Zasłona” — 17, 19, 21, niedz. 15, 

HEL — uj. Legionów 24: 

„Bohater Legi" — godz. 17.30, %; 
niedziela 15.30. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 

„Pepita FJimencz'* — 17,30, 00; niedzie. 
la 15,30. 

OŚWIATOWE — nL Piotrkowska 248: 
uNówe Pokolenie* | dodatki ośwła- 
towe. 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 


„Ostatnia noc“ — godz: 17, 1%, 21; nie- 


a 18, 1%, 19, 21. 
/1OŚNIP — ul. żeromskiega 74/76: 
Msciwy Jastrząb — niedz. 18.0. 

ROBOTNTK — ul. Kilińskiego 178: 
„Carrie Rłamie'* — 17, 19, 21; niedz. 15. 

ROMA — ul. Rzgowska 84: 

„Awantura w zaświatach” — godz. 17, 
19, 21: niedz. 15. 

REKORD — ül. Rzgowska 2: 

„Granica* — Wodz. 16.30, 18.30, 30.30; 
niedz. 14.30. 

STYLOWY — ul, Kilińskiego 128: 
„Belita tańczy”, 17,19, 21; niedz. 15, 

SWIT — Bałnck: Rynek 5: 

„Zapomniarta Melodia" — godz. 1%, 19, 
21, niedz. 15. 

TATRY — ul. Sienkiewicza 40: 

„Admirał Nachimow" godz, 16.30, 
16,45, 21; niedz. 14.30 

WISLA — nl. Daszyńskiego 1: 
„Baryłeczka'* — 16, 18.30, 21, niedzie- 
la 13.30. 

WŁÓRNIARZ -- vi. Zawadzka 16: 
„Zenobia* — 17. 19, 31; niedz, 15. 
18.20, 20.40: niedz. 18.40. 

WOLNOŚĆ — uj, Napiórkówskiego 18: 
„KRopcinszek* — godz: 17. 19. 34, nie- 
dziels 15. 

LACHETA — ul. Zgierska 28: 

„Konwój — godz. 10, 18.30, 21: niedz, 
13.30, 

TĘCZA — ul Piotrkowska 108: 

Belia tańczy“ — godz, 17.30, 19.30, 


21,90: niedz. 15.30. 


Z) 
Składając ofiarę na rzecz P. C. K. 
Wspierasz tysiączne rzesze Połakow, 
Których Polski Czerwony Krzyż 
Chroni — leczy — żywi i odziewa. 
Pn =. >. | EAE TE 


Rozpocząt się „ly 


KURIER POPULARNY 


dzień Akademika“ 
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15 tys. studentów w Łodzi 


Wkrótce otwarcie dziesiątej wyższej uczelni naukowej 


W dinn dzisiejszym rozpoczyna się 
w całej Połsce Tydzień Akademika. 
Okoliczność ta skłonić musi społe- 
czeństwo łódzkie do bli ższego zazna 


iomłiemia sie z życiem wielotysięcz- 
nej rzeszy iidłodzieży alkademickiej, 


kształcącej się na wyższych uczel 
miąch naukowych naszego miasta, z 
jej potrzebami ; bołaczikami. 
Słyszymy często şı wiemy zresztą 
o tym doskonale, że Łódź stała się 
pó wojnie miastem uniwersyteckim. 
Mamy dziś po za Uniwersytetem i 
Politechniką siedem innych. jeszcze 
wyższych uczelni, a wkrótce twiera 
się dziesiąty z kolei wyższy zakład 
naiseowy, a mianowicie Akademia 
Administracji Przemysłowej. 
liczba studentów wynosząca obecnie 
porad 13 i pól tysiąca, podniesie się 
do 15 tysięcy. Stamierzy się — rzecz 
iasna — jedaym z naiwiększych oś” 
rodków akademickich w jm, 


UNIWERSYTETY DLA LUDU! 


Nakłada to į na władze į na ogół 
większe obówiązki w stosunku do 
studiującej młodzieży. Zastanawiając 
Się mad formami pomocy, takie tud- 
ność okazać może swoim akademi 
kom, nie wolio am na chwile zapo- 
mnieć, że zamiknięte przed wojną dla 
sfer robotniczych i chłopskich drzwi 
wyższych mczelni, stoja dziś dla nich 
szeroko otwórem. Studiwiąca dzisiaj 
młodzież robotnicza, chłopska i inte- 
ligencij pracwiącei, tak iak cały 
Świąt pracy, boryka się jeszcze z 


© 


wielkimi trudrościami. Pracuje w 
nieodpowiednich często salach wy- 
kładowych i mieszka w ciężkich wa” 


minkach lokalowych. Ale nie zważa” 
jąc ma niedostatek, młodzież z tipo- 
rem i entitzjazinem zdobywa wiedzę, 

Dopóki Polska Demokratyczna nie 
będzie w stanie zapewnić studiniącei 
młodzieży wszystkiego, czego jej 
potrzeba dla normalnego, spokojnego 
kontynuowania nauki — społeczeńi- 
stwo wimio we własnym zakresie 


— 


W skiepach PSS 


wydawane będzie mleko na kartki |. 


Aby udostępnić konsumentom zao- 
patrywamie się w mleko na kartki 
w najbliższych sklepach, Powszech- 
ua Spółdzielnia Spożywców wprową. 
dziła zmianę w dotychczasowym Sy“ 
stemie wydawania. tego artykułą, Od 
poniedzialku dnia 17 listopada b. r. 
wszystkie sklnpey PSS, prowadzące 
dotychczas sprzedaż mleka wolnoryu 
kowęgo, wydawać będą rówież mle 
ko ma kartki. przy czym załatwiać 
będa przede wszystkim osoby, zgła 
szające się z kartkami mlecznymi 
Zarządu Miejskiego RCA. 1 MK. 

Wszysikie sklepy PSS, prowadzą” 
ce obecnie sprzedaż mieka wólnoryr 
kowego, będą rejestrować karty 
miecze. 


Kto znalazł nuty? 


Ubiegłej niedzieli, po części arty- 
stycznej Akademi; PPS z okazji 30 
rocznicy Rewolucji oe 
pozostawiono za kulisami sali RKS 
TUR w Helenowie, teczkę z mitami 
Uczelwy znałazca, dła którego mity 


te mie mają żadnej wartości, zechce 
je łaskawie zwrócić pod adresem: 
Sienkiewicza 27 m. 4 ob, N. Kareni: 


=RA-D"FG= 


NIEDZIELA, 16 LISTOPADA 

7.05 Muzyka, 8.00 Dziennik, 8.25 Wiado= 
mości dła radiowęzłów, 4.30 Muzyka. 9.00 
Nabożeństwo z kościoła Św. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu w Warszawie, 10.00 
utwory P. Czajkowskiego, 11.06 „Na wi- 
downi tygodnia“ — felieton, 11.10 Audycja 
słowno-muzyczna p.t. „Feliks Mendels- 
sohn-Bathołdy*, 1140 Rozmowa z rs 
stfuchaczami, 1205 Poranek symfoniczny, 
14.00 „Niedziela na wst”, 1430 Audycja 
Biura Studiów, 14.86 „Trudny podział 


zagadka radiowe, 14,45 „Droga przez me- 
ke“ — słuchówisko, 15.30 Muzyka, 15.40 
„Dialogi kinomanów, 15,50 „Satyra z kro- 
kodyla''. 16.00 „Czechosłowacja Spies wa dla 
Polski”. TRANSMISJA Z PRAG!, 10.30 
„Czeskie pisnicky” — audycja słowno- 
muzyczna dla dzieci, 1700 Dymitr Szosta- 
kowiecz — V-ta Symfonia, 17.50 „„Fansio 


Selerek ma głos”, 1800 Koncert Jugosło- 
wiańskiego Chóru Radiowego z Zagrzebia, 
19.00 „Poezja ludowa jugosłow 
19.15 Finałowy Koncert Symfoniczny 
kiestry P.R. pod dyr. G. Fitelberga — 
w przerwie Dziennik, 21.30 Muzyka lekka, 
229.60 Koncert Orkiestry Tanecznej, 
Wjadomości sportowe, 29.60 Ostanie 
domości, 23.20 Muzyka tanctzna, 2 
ńomości z ostat. chwili, 24.01 Koncert 
czeńu 


Ogólna | 


zrobić wielki wysiłek, aby ulżyć jēj 
doli 

W calym kraju powstały Towarzy 
stwa Przyjaciół Młodz. Szkół Wyż 


szych. W Łodzi instytucja tą po- 
wstała w ub. roku f dziś liczy już 


oma 3.000 członków z 6 kołami. To- 
warzystwo uznane zostało przez 
rząd ża instytucję 6 wyższej użytecz 
ności pirblicznej, Trzeba wszystko 
zrobić, alby liczba jego członków ro- 
sla z dnia na dzień, aby w każdym 
miescie powiatowym istniało iedno 
koto. Zadariem kół i w ogóle Towar 
rzystwa polega na zdobywaniu środ” 
ków dla zaspokojenia potrzeb akade- 
mkw: 

PODWYŻSZONE STYPENDIA 

W ohwiii obecnej otrzymije oto 
od Rady Naczelnej Towarzystwa 
400) tys. zł miesięcznie na stypendia. 
Z wiasgrych środkó! w kwotę tę udało 
ię podnieść dotychczas o 50 proc. 
Z tych kredytów wydawano dotych- 
czas do 500 stypendiów akdemikotn, 
wypłacając im z tego tytiu 4 milio- 
ny zł Obecnie, gdy stypendia pod- 
wyższowe zostają z 1.500 z! miesięcz 
mię na jednego studenta do 3.000 zł 


wadzonych będzie szereg akcii zbiór 
kowych oraz akcja werbunkowa 
członków Towarzystwa. Niezależnie 
od tego spodziewać się należy, że 
społeczeństwo poza wpłatami, zgłosi 
gotowość pomocy akademikom w 
innei postaci, 


cze 


Wiadorną jest rzeczą, że Domy 
Akademickie mie mogą pomieścić 
wszystkich studiujących. Bylo by 


wskazane aby zgłoszono wolne poko 
je dla studentów. Było by dobrze, 
gdyby zgłoszono bezpłatne obiady. 
Stołówki ałcadęmikoie nie są bowiem 
w stanie należycie obsłużyć wielkiej 
masy potrzebujących. Ciągle mają 
do pakonarmia trudności finatsowe. 
Należy tu zaznaczyć, że maskutek 
interwencji władz miejskich, „Brat 
me Pomoce” poszczególnych wyż- 
szych uczelni nzyskały w KKO m 
Łodzi 5 milionowy kredyt na zaopa- 
tnzemie stołówek akademickich ua zi- 
me w produkty i opał. Aje te ftmdi- 
sze tmiszą być spłacone i dlatego b. 
ważną rzeczą jest, aby Łódź zwięk= 
szyła swą ofiarność na rzecz potrzeb 
akademickich. Wpłaty uskuwtecznić 
można ra konto Tow. Przyj. Miło- 


bec — należy zwiększyć œ| dzieży Szkód Wyższych w KKO m. 


gólne wpływy. W tym celu przepro” 


Obowia 


W restauracjach i jadłodajniach 
panuje zupełny chaos cennikowy. 


przeciętny człowiek pracy często 
nie może pozwolić sobie na stolo- 
wanie się w zakładach gastrono- 
micznych., W dodatku nie są prze- 
strzegane przepisy o wydawaniu 
obiadów i dań popularnych. 
Obecnie nastąpić ma normaliza- 
cja na tym odcinku. Pójdzie ona 
kierunku rozszerzenia kontroli 
en. Przed kilku dniami Minister- 
ist wą Przemysłu i Handlu wydało 
kę tej sprawie specjalne żarządze- 
nie. Zostało ono opracowane w po 
rozumieniu x»  przedstawicielami 
zrzeszeń gastronomicznych. 
Zarządzenie ustala 5 kategorii 
przedsiębiorstw gastronomicznych. 
Dopuszczalna wysokość zysków 
dia restauracji I-ej kat. mających 
charakter reprezentacyjny, wynie- 
sie 100%% przy potrawach i wyro- 
bach cukierniczych i 150% przy 
napojach. 
Il-gą kategorię 


stanowić będą 


Rozpiętość tych cen jest szalona i 


Łodzi ar 301. 


przedsiębiorstwa o kuchni wyboro- 
wej, gdzie marże zysku ustalone 


zostały na 70 i 100%. W przedsię“ 


biorstwach średnich zyski wynio- 
są 60 i 80%, W restauracjach pe- 
ryferyjnych — 55 i 70% a w pod. 
miejskich i prowincjonalnych — 
50 i 60% od ceny zakupu towaru. 

Rozporządzenie zezwala na pod- 
wyższenie marż o 30% dla lokali 
czynnych w nocy od godz. 10 do 5 
rano. 

Wprowadza Się przymus wyda- 
wania w godzinach od 15 do 17 o- 
iadów popularnych i klubowych o 
raz w ciągu całego dnia — dwóch 


IMPREZY AKADEMICKIE 

Tydzień Akademika zainaugorowa” 
uy został wczoraj przemów: enem 
radiowym prezytenta miasta, prze- 
wodniczaącégó Tow. Przyjaciół Mło- 
dzieży Szkół Wyższych, W dniu dzi- 
siejszym o podz. 18.30 w ramach 
Tygodnia ; zarazem obchodzonego 
w całym Świecie Międzynarodowego 
Dnia Studenta, odbędzie się w ali 
G-E. uroczysta akademia. Na ulicach 
miasta odbędzie się również zbiórka 
plemiężata. O godz, 12 w południe od 
być się ma (iesti dopisze pogoda) we 
sóły podliód akdemików przez ulice 
Łodzi, W ciągu tygodnia zbierane bę 
dą w mieście ofiary na listy, Przyj- 
mowane będą Zapisy do Tow. przy” 
jaciól młodzieży diemickiej. Prze” 
widziana jest również dka zasilenia 
funduszów Towarzystwa zabawa w 
auli Uitwersytetu oraz bal reprezen- 
tacyjny w salach Konserwatorium. 
w dawnym pałacu Poznańskiego, 

Społeczeństwo łódzkie odniesie się 
miewątpliwie do wszystkich moczy” 
mań, mających na celu podniesienię 
dobrobytu naszej młodzieży akade- 
miciciej, z uczuciem i z sercem. 

(stg) 


ailis 


zkowe dania populame 


Normalizacija stosunków w zakładach gastronomicznych 


nich dań dla najuboższych. 
Cenniki w restauracjach ustalo- 
ne będą co 1 i 15 każdego miesią- 
ea przez komisje. Będą to ceny ma 
ksymalne na wszystkie rodzaje po 
traw i napojów. 

Wszystkie restauracje zmuszone 
będą wywiesić na zewnątrz lokalu 
napisy, do której należą kategorii, 
dokładny wykaz cen potraw. oraz 
godziny wydawania obiadów popu 
larnych. 

Zarządzenie wejdzie w życie pra 
ktycznie jeszcze przed 1-szym grü- 
dnia, 


|” 


Po co kradli taśmę filmową? 
6 kolejarzy przed Sądem Wojskowym 


(b) Sześciu pracowników koleio- 
wych ze stacji Glemin, stanęło przed 
Sądem Wojskowym PKP za kradzież 
Z transportu radzieckiego pięciu 
skrzyń z taśmami flinrowymi. Głów- 


Położenie kamienia węgielnego 
pod nawoczesny budynek szkolny na Karolewie 


Wczoraj, © gadz, 11 tano odbyło| tów, dalej stołówki, pracownie 


się położenie kamienia węgielnego 
pod budowę pierwszego machin 
szkolnego ta terenie naszego miasta, 
na Karolewie. 

Pò wmurowaniu akiu erekcyjnego 
przemówili reprezentastci tniastąa oraz 
kuratorium Szkolriegoo Nowa szkoła 
obliczona jest na 1.100 dzieci, Gmach 
rozpianowany będzie w ter sposób, 
w podziemiach znajdą się sale 
gimnastyczne i rekreacylne ze sceną 
i urządzeniami dia wyświetlania fil- 


że 


Bilety ulgowe 
na „Zagadnienie Rosyjskie" 


Nie da się zaprzeczyć że teatr spel 
nia wielką rolę wychowawczoroświa- 
towa, tatturalną i rozrywkową, 

W chwili obecnej w teatrze, Woj- 
ska Polskiego wystawiono sztukę 
pod tytułem „Zagadnienia Rosyjskie” 
Okregowa Komisia Zw: Zawodowych 


oceniając wartość arlystycznią I wys 
chiowawczą fej sztuki, zwraca Sie z 
gorącym apelem do Świata pracy o 
wziecie udziału w przedstawieniach: 

Ma udostępnien a masóm pracują” 
cyin tego widowiska, ceny biletów 
zostały obniżone do 35 proc, normal- 


hej ceny, majtańszy bilet kosztnie 
50 zł, 
Bilety można aabvwać od dnia 17 


to dnia 21 bn. w Okręgowej Komi- 
l zw. Zaw w Wydz.  Kirturalnio* | 
Oświatowym, pukój Nr L 


ku” 
chnia, į łaźnia. Na parterze i I-Szym 


piętrze wybixiowanytch zostanie 22 
sal szkolnych. Cały gmach będzie 


zradiofonizowany: 

Miasto uzyskało na btdowę z pañ- 
stwowego fumduszu  imyestycyinego 
14 mil. zł, Całość kosztować będzie 
jednak ponad OM mil. W związku z 
tym, budowa rozłożona zostanie na 
kilka etapów. W rokm bieżącym je- 
szcze położone zostaną fundamenty: 
W przyszłytn roku wzniesione zosta. 
ną mury i budowa wyrciągwięta zo- 
stanie pod dach, Oddanie tej szkoły 
do użytku publicznego nastąpi! w ro- 
ku 1949, 

Jak oświadczył przedstawiciel sa“ 
morządu, władze zamierzają, o ile na 
to pozwolą kredyty, ćo roku rozno- 
czynać budowę jednej szkoły dla 
przedmieść, Do projektowanego gma 
cim przy ul. Kwiecistej aa Karolewie, 
przeniesiona zostanie szkoła powsze- 
cima Nr 6, jedyna: w tej dzielnicy ro- 
botniczej, która mieści się obecnie 
w starym nieodpowiednim budynki. 
służącym do woimy jako Dom Star- 
ców niemieckich. 


nym winowajcą okazał się dyżurny 
ruchu — Józef Mikołajczyk. Rozes- 
party pó nocnej pijatyce, RAE on 


niestrzeżony, otwarty wagon. a w 
nim zachęcająco wywlądając e skrzy- 
mie. Niewiele myśląc, wyrzuci 3 
skrzywie na peron. Było mu trocie 
ciężko tak samemu pracować, zawo 
łał więc przechodzących przypad” 
klem dwóch robotników kaleiowych 
Kazimierza Milosza i Dominika Bą* 
kowskiego, Z ich pomocą przeniósł 
zdobycz do pustej kancelarii stacyl- 


nei, Następnie wrócił i zabrał jeszcze 
dwie skrzynie. 
W toku rozprawy okazało się, że 


trzej robotnicy, którzy pomagali Mi- 
kołajczykowi w przenoszeniu skrzyń. 


KOMUNIKAT 


Instytut Naukowy Organizacji t 
Kierownictwa Oddzial Łódzki zawa“ 
damia. że Biblioteka Wzorcown:a 
mieszczaca się przy ul. Narutowicza 
107 m. 6. telefon 1531-10 — czynna 
jest cadz enmie w godzinach od 16-€i 


"do 19- el. 


nie wiedzieli o ich pochodzeniu Nie 
wiedział o tym także dyżumy nad- 
zOrczy, Mizerski, który sądził, że 
skrzynie są pozostawione do pne- 
chowania jako przesyłka baważowa- 
Natomiast zawiadowca stacii, Dobro- 
ROSZCZ, dowiedziawszy Sie o istite- 
ma skrzyfi w kancelarii już po uja- 
wnieniu kradzieży przez żołnierzu 
rądzieckich. którzy transport Fimów 
komwojowali, mie zrobił nie w kie: 
runiku uiarwnienia sprawoć FA 
też za zaniedbanie swych nbawigz= 
ków. skazańy został na l rok w ezię- 

Sprawcę kradzieży Mik: ta;czy= 


ka, 


skazano na 4 łata wiezienia. 


Uruchomienie 
Zakładu Kąpielowego 


W dniu 12 listopada po gruntownej 
przebudowie i remormcie został uni- 
chomiony V Miejski Zakład Kąpielo- 


Wy przy ul. Sienkiewicza Nr 95. Za- 
kład ten został przyłączony do niei 
skiej sieci wodociągowej. Posiada 15 


wanien i sale natryskowa. Jesi czyn 
ny w godzinach od 8 rano do godzi” 
ny 20 wieczorem, 


dóKkniarze maja sza 


KURIER POPULARNY 


Se 


na wyprzedzenie w przyszłości górników 


W wyniku szczegó 7 AA <=Ent A 0 
yniku szczegółowych obliczeń | dwadzieścia punktów za podniesie- 


okazało się, że we wrześniu 
przemysłem węglowym į przemys* 
łem włókienniczym zwycięstwo od- 
nieSii górnicy, uzyskując 147 punk- 
tów, podczas gdy włókniarze tylko 
84 punkty, 

Z jakich założeń wychodziłą: Ko- 
misją Mieszana dochodząc do takich 
wniosków? 

Komisja stwierdziła że 4 branże 
przemysłu włókienniczego wyprodu 
kowały wę wrześniu towarów za 
68.372.000 zł. (wartość z roku 1937), 
podczas kiedy plan wynosił 
67.845.000 zł, Oznacza to wykonanie 
planu przez przemysł włókienniczy 
(wa. wartości globalnej} w 101.2 
proc. 

Przemyst węglowy wydobył we 
wrześniu 5.867.005 ton węgla w 
miejsce planowanych 5.173.220 ton 


co oznaczą wykonanie planu w 103.7 
proc. 
Na podstawie art, 1 Układu o 


Współzawodnictwie w Pracy pomię= 
dzy włókniarzami i górnikami, za 
wykonanie planu przyznałą komisja 
każdej zę stron po 50 punktów, 
SPOSÓB PUNKTOWANIA 
Poza tym otrzymuje przemysł wę- 
glowy za każdy pojedyńczy -procent 
przekroczenia (art, 2 Układu) po 20 
punktów. Wobec przekroczenia pla- 
nu w 3.7 proc. otrzymał przemysł 
węglowy z tego tytułu 74 punkty, 
Przemysł włókienniczy, zobowią- 
zał się do pokrycia w Ciągu każde- 
go z ostatnich w r. 1947 czterech 
miesięcy 7/4 łącznego niedoboru Z 
miesięcy Hpca í sierpna. Za wyko- 
nacje tego zadania miał on otrzy- 
mać 20 punktów. We wrześniu prze 
kroczył on plan o 1.027.000 zł. (ce- 
my z r. 1937), podczas kiedy niedo- 
bór za lipiec j sierpień wyniósł po- 
nad 7 mil. zł, Ponieważ przemysł 
włókienniczy zobowiązał sie do prze 
kroczenia plant we wrześniu o 
1.770.000 zł, oznacza to. że wykonał 
on swe zobowiązanie tylko w 58 
proc. Na tej podstawie przyznała ko- 
misja włókniarzom 58 proc. z sumy 
20 punktów, to znaczy tylko 11,6 
pimktów, 
Artykuł 


LI 


3 Umowy przewidywał 


WATY SOC we|nie wydajności 
współzawodnietwie pracy pomiędzy J 


włókienniczym o 7.5 proc. a prze- 
myśle. węglowym 0.5.5 proc. 
Ponieważ w przemyśle węglowym 
| przeciętna wydajność dzienna jedne- 
Eo robotnika wzrosłą z 1.136 kg, na 
1193 kg czyli o 5 proc, przyznała 


komisja górnikom z tego tytułu 18 
punktów, 
W przemyśle włókienniczym 


wzrosła przeciętna wydajność ze zł. 
2.80 gr, wartości przedwojennej na 1 
robotniko-godz. do zł 8.05 czyli o 
1.8 prog, 

| Na tej podsiawie przynałą komi- 
sja włókniarzom 20.8 pkt. 

Artykuł 4 Umowy przewidywał 5 
punktów za zmniejszenie nieobecno 
ści przy pracy o 20 proc. W przemy- 
śle węglowym zmniejszył się odse- 
tek nieobecności z 10,4 proc. do 8.7 
proc., co oznacza spadek o 16,3 proc. 
Za to przyznała komisja górnikom 4 
punkty. 

Natomiast w przemyśle włókienni 
czym stosunek godzin nieprzepraco- 
wanych do ilości planowanych go- 
dzin pracy nie tylko się nie zmniej- 
szył ale wzrósł w 1:93 do 3.05 (Por 
znański). Wskutek tego Komisja z 
tytułu art- 4 umowy nie mogła przy 
znać  włóknfarzom ani jednego 
punktu. 

Artykuł 5 Umowy przewidywał 5 
punktów za zmniejszenie odsetka 
wypadków przy pracy o 20 proc. W 
przemyśle węglowym współczynnik 
wypadkowości na 100.000 robotniko- 
ldniówek zmalał z 8054 na 16,62 
czyli o 4.9 proc, W rezultacie przy- 
|znała za to Komisja górnikom 1 
punkt, W przemyśle włókienniczym 
|wskażnik wypadkowości zmalał z 
6,82 do 6.33 czyli o TA? proc. Za io 


Komisja przyznała włókniarzom 2 
punkty, Te 
Łacznie, jak już wspomnieliśmy 


uzyskali górnicy 147 punktów, a 
włókniarze 84 punkty. b 
(WYDAJNOŚĆ I BEZPIECZEŃSTWO 
PRACY 

Jeżeli idzie o poszczególne momen 
ty współzawodnictwa, to włókniarze 
osiągnęli przewagę tylko w walce o 
wydajność i bezpieczeństwo pracy. 


DDR ZONE ORA 


Przodownicy pracy 


realizują pl 


w PZPE Nr 1 we współzawodnicetwie 
„szóstek* pierwsze miejsce zajęła Broni- 
sława Golygowska (168,1 proc.). Następne 
miejsca zajęły: Aniela Szczepańska (161,4 
proč); Helena Rybako i 
rosikowa 159,2 prac. Na CZWÓŁKA 
skała Woźniakowa 147,5 proce. s 

We współzawodnietwie zespołowym sra 
pa Stolarza Zygmunta (118,1 proc.) Wwy- 
przedziła grupę stelarza Stefana (105 proc.) 
a Skonka 116,8 proc. Jabłońskiego 116 
proc. 

W przędzalni cienkiej uzyskały Stefania 
Kamińska 146 proc., Maria Morawska 142,4 
proc, a Zofia Baranek 140,7 proc. w przę 
dzaini wigon. wykonał normę w 181,4 proc. 
Antoni Myszkowski, x w 165 proc. Józef 
wachecki. 

W PZPR Nr 2 w przędzalni (cztery stra 
ny) osiągnęł» Anna Ciesielska 134,6 proc, 
a Milka Henryka (3 strony) — 137,5 prac. 

W. tkalni („szóstki*) pierwsze imiejsca 
zajęły: Janina Juszeząk (127,7 prac), Zo- 
fla Juszczak (183.2 proc.) i Maria Marci- 
niak (122,2 proce). Na „czwórkach na czo 
ło wysunęły sie: Relena Płachta (152,1 
proc,, Jadwiga Paradzińska (155 proc.) 
i Janina Ziółkowska (140,2 proc.). 

W PZPR Nr w tkalni („czwórki) 
uzyskała Bronisława Deka 179 proc, a Kry 
styna Dobrzańska 163 proc. 

W PZPB Nr 5 w przędzałni (cztery stro 
ny) uzyskała Stanisława Świderek 173 
proc, a Aleksandra Piechurska 172 proc, 
W tkalni („czwórki*) czołowe miejsca za- 
jely: Władysława Mielczarek (57,4 próc.), 
Maria Janiak (15% proc.) i Genowefa Pie- 
tranek (156,3 proc.). ` 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze- 
cion) pierwsze miejsca zajęły: Alicja Li- 
siecka (163,3 proc.), Krystyna Kepska (143,3 
proc.), Henryka Leśniak (137,3 proc.) i 
"eresa Białkowska (131,4 proc.). 

We wsnótzawodnietwie zespołowymi gru 
pa Grzelaka (137,4 proc) uległa grupie 
Bogdańskiego (137,6 proc, a grupa Pas 
cholaka (138,1 proc.) grupie Mańkuta (135.2 
proc). 
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za (166 proc.) i Ja-| 
ch azy- 


an trzyletni 


w tkalni (na „szóstkach') osiągnęła Bro 
nisława Wojtczak 160,8 proc. Na „CZWOÓT- 
kacht pierwsze miejsca uzyskały: Apolo- 
nia Podczarska (169.2 proc.) i Maria Ro- 
bert (150.7 proc). 

W PZPE Nr 7 we współzawodnictwie 
„czwórek pierwsze miejsce zajął Woj- 
ciech Baleerek (160,5 proc.), a drugie Sta- 
nistaw Biedziak (159,1 prac.), 

W przędzałai (780 wrzecion) uzyskała 
Maria Wożniak 162,9 proc. a Kornelia No- 
wak 162.7 proc. 

W PZPB Nr 17 we współzawodnictwie 
„tzwórek* na czoło wysunęły się: Maria 
Dudek (146,5 prac.) i Genowefa Siotor 
(144,4 proc.) a Zygmunt Pawlak osiągnał 
143,7 proc. 

W przędzalni (630 wrzecion) uzyskała 
Genowefa Smulig 166 proc., a Maria Eac- 
wik 160 proc. normy, 


Bezczelna kradzież 


| (b) Do mieszkania Haliny Dobro: 
szak zamieszkałej przy ul. Pabianic- 
kiej 89 zakradi się nocą nieznani zło 
dzieje i korzystając z 
lokatorki wynieśli wszystkie cenniej- 
sze przedmioty, Łupem złodziei stalo 
się radio, maszyna do pisania, pate- 
aparat fotograficziiy. 


nieobecności 


ton. biżuteria 


oraz garderoba. Po powrocie do 
| mieszkania  Dobroszak zastała „ar 
iystycznie” otwarte drzwi wszyst* 


tralnie „ulot- 
6 wypadku 


M 
Ą 
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ss p a « a 2140,— za I mm szpalty 
es s sp o £50— z8 lmm szpalty 
Ba ú op s > HGA za I mm s"palty 
ER O A szpalty 
.... i szpàlty 
L e 68 sSzpalty 
0,02 9) 1 szpAlIy 
sa. 6 a é ZŁ! Z29,— Za wyra: 
e r a WB e » 2! 20,— EA WYrSŁ 
ea ed p a Zł 20,— za wyrc2 
898 > 4 : ~ Zł 10 28 wyraz 
drożej. linimum 10 sów 
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Redakcja -= Łódź, Piotrkowska 68, Administracja — 


Łódź, Piotrkowska 
sięcznie z dostawą do domu — 


-1 90, prenumerata zbiorowa 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul, żwirki 2 
f 


Natomiast jeśli idzie o przekrocze- 


pracy w przemyśle | nie planu i o walkę z nieobecnością 


to tutaj włókniarze przegrali. Posto- 
je u Poznańskiego spowodowały nie 
wykonanie planu: wrześniowego 
przez cały przemysł bawełniany. W 
konsekwencji odbiło się to na glo- 
bamym wykonaniu pilanu przez ca- 
ły przemysł włókienniczy które 
przy normalnych warunkąch pracy 
mogło być znaęznie wyższe. 

Dość długo trwająca awaria elek- 
trowni w Lodzi, którą jest najważ- 
lejszym centrem przemysłu włó- 
kienniczego w Polsce, wywarła rów= 
nież ujemny wpływ na wyniki pra- 
cy włókniąrza. 


Okoliczności te oznaczają, że przy 
normalnych warunkach pracy mają 
włiókniarze pelne szanse wyprzedze- 
nia górników w wyścigu pracy, 


WAMAMMOMAMAWNANINAOWNM 


CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


poszukuje wykwalifikowanych 


KSIĘGOWYCH . BILANSISTOW 
na stanowiska instruktorów ra 
chunkowości. 


Warunki do omówienia- 
oferty z wyczerpującym życio- 
rysem i odpisami świadectw skła- 
dać należy w Dziale Personalnym 
CZPP w Łodzi, ul. Więckowskie- 
go 38. 
zyt. 905/3835} 


(© 
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OGŁOSZENIE 
Oczyszczania Miasta 
zatrudni niezwłocznie tokarza, 

robotnitów do ładowania śmieci. 
Zgłaszać się należy do bliwa Z.0,M.-u 

m. Łagiewnicka Nr. 63. 

Łódź, dnia 14 listopada 1847 raku 
ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTĄ 

W ŁODZI 


NAAN RSR 
UWAGA 


Poszukuje się MAGAZYNU su. 


Rodzi 
także 


w 
a 


Zakład 


chego w śródmieściu. Objętość 
15 wagonów. 
Zgłaszać: „KURIER POPULAR- 


NY* Piotrkowska 10. | 
ANSAN REA AES ANENE RENER SEN 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


ae 
DR MIKOŁAJ BORNSTEIN — choroby 
kobiece, ul. Traugutta 9, IE p. powrócił. 


r ŁOŻA, weneryczne. skóry, włosów, 
ienkiewicza 34, tel, 179-56. —1624 
br met. VENKO KSAWERY specjal 
sta chorób skórnych, pęcherza, powró- 
cił 1 przyjmuje uł. Kilińskiego 132 w 
godz. 12—2 1 4—8. Tel. 185-55. 232— 
DOKTÓR REICHER — specjalista: we- 
neryczne, skórne, płcłowe zaburzenia, 
Południowa 26, druga — siódma wieczo- 
rem. 7813— 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymi- 
ilana Pregera ze Lwowa. Specjalność: 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 
26.8 (róg Zawadzkiej), tel. 169-00. 


szpitala skór- 


Główna 
7938 


Felczer 


Starszy e: 1 
przyjmuje 


pz: 


sprzedaż 


podłogowy, 
(bezbarwny), 
Chemicz- 
18—80, 
(8078) 


Kupno i 


POKOST 
sztuczny, 
sykatywa. 
„Ułtron”, 


raalarski (lniany), 
lakier kopalowy 
połeca Wytwórnia 
Łódź, Południowa 


POPULARNY Skład Mobil S: Gaoała 
pawełczyk. Łódź ul Dr Próchnika I (Za- 
wadzka) tel. 175-75. Polecz najtaniej me- 
bie biurowe, sypialnie, stołowe gabine 
ty. kuchnie. tapczany, stoły, krzesła, to- 


tele i łóżka, Wykonanie solidne $ purit- 
tunine 1843— 
KIT szkl poleca Wytwórnia 
Łódź, Zgi a 24 tel, 120-00. 


zę lub ogrodni- 
; Oferty pog 


Ra 


pod miastem, a 
i do „Prasa Piotrkow: 


Poszukiwanie pracy 


KSIĘGOWY - BILANSISTA długoletni re 
wident Państ ;ej Rady Spółdzielczej ze 
znajomością buchalterii bankowej, han- 


dlowej 1 przemysłowej — pa ukuje pra- 
cy. Oferty ..Prasę** Piotrkowska 55 dla 
„Spółdzieicył. —9006 


Zaofiaro wanie pracy 
PALACZA do obsługi kotła parowego 12 
atm. poszukują Państwowe Zakłady Wy- 
robów Drzewnych Przemysła Włókien: 
czego Łódź, ul. Kopernika 17. SŚwiadect- 
wa ukodczenia kursu wymagane. —94997 


Zagubione dokumenty 


zagubiona lesityraa 
przez Zarząd 
a Bednarowież Z 

=—9011 


UNIEWAŻNIAM 

służbówą, wydaną 
Łódź, mist s 
niew Gdańska 44. 


hd 


70. Redakcja honoruje ty 


Nr 312 (743) 
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WOW TRWA TROW BA a a ERD RA RAA LYRIC A 


ŻYDOW. ORG. MŁODZIEŻY CHALUC 50E ORG. WŁODZ, 
„BOROCHOÓW JUGENT“ „DROR'* 
w POLSCE w POLSCE 


W NIEDZIELĘ, dnia 16 listopada br, o godzinie 9.30 rano 
odbędzie się w teatrze Powszechnym (m. 11 Listopada 21) 
UROCZYSTE OTWAROIE 


konferencji zjednoczeniowej 


organizacyj Młodzieżowych „BOROCHOW  JUGENTI 
DEOR* z udziałem delegatów z całego kraju. 
Wstęp za zaqmoszeniami. 


= 


ROMITET ORGANIZACYJNY, 


OWA WWO IA KE OOOO OWO OOO. 


W WYŁ UOR TRWA 0u EA R BA A REA PARA OWA OWA R EO OOO ORO OE WAWA 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 | 


| 


DZIS dnia 16 b. m. 
OSTATNI RAZ! OSTATNI RAZ! 


„COLORADO 


Pocz. o godz. 16,30 i 19.30. — Kasa Teatru czynna od godz, 10—48 
1 od 16, — "Tel. 272-70. 


W środę dnia 18 b. m. premiera programu satyry politycznej 
„WGLĄD w RZAD“ 
ATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA — ul, Daszyńskiego 34 


TE 


NIEDZIEŁA — 2 przedstawienia o godz., 16 i 19,45 


AMFITRION 38 


Komedia JEAN GIRAUDOUX 
Telefon 12302. 


Kasa czynna od 12. 


„KLUB PRACOWNICZY* (dawn, TABARTN) 
ŁÓDŹ, uł. Narutowicza Nr. 20 


z 


Dziś, w NIEDZIELĘ, CAŁONOCNA ZABAWA do godz, 5 rano 


WIERA GRAN i 
MIECZYSŁAW FOGG 


w dwóch inauguracyjnych programach (godz, 22 i 24) 


ZNAKOMITY JAZZ pod batutą BOLESŁAWA KROCHMALSKIEGO 


POCZĄTEK O GODZ. 21. 


Dochód przeznaczony na stołówkę zw. Zaw, Muzyków. 

BUMONENMWUNNNONUNZEZUWNONZZNAUNONOCZNENNZZDZYWZAMAM 

Kan i MI EM OE WE EE R R IŁ NR R MN I 4 NE Jimi 
O godz. 19.30 — w niedzielę i święta o godz, 16.30 


TEATR LITERACKO -SATYRYCZNY „O S A“ ] 
66 

„PIERWSZE ŻADŁA 
REWIA SATYRY POLITYCZNEJ, PIOSENKI, HUMORU i TAŃCA 
Udział biorą: Hanka BRZEZIŃSKA, Karol HANUSZ, Jerzy DAR- 
SKI, Marian DABROWSKI, Barbara HALMIRSKA, Zygmunt ŁU 
CZAK, Stanisława PIASECKA, DUBT SUTT, Henryk SZWAJ. 

CER, Wacław ZWOLIŃSKI, 
gp Przedsprzedaż w kasie Teatru (tel. 140-09) w godz. 10—13 i od 16. 


I LIL a IE OR I a ac 


BZUUDONEWAUNUEAMZZKZWAWJ 


ii Zachodnia 48, róg Zawadzkiejj — "Tel. 140-09 
la (w dawnej Salt Menteutia) 
5 > ~ 


i 19.30 


' 


; 
5 
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Obwieszczenie o licytacji 


y W myśl art. 85 Dekretu z dn. 25. T, 1947 r. (Dz. U.R.P. 
Nr. 21) 1 Urząd Skarbowy podaje do ogólnej wiadomości 
że odbędzie się sprzedaż z licytacji w dniu 20. XI. 1947 r. 
w pierwszym terminie, 


1) W lokalu ob. Życkiego Piotra | Maniaka Andrzeja 
przy ul. Piotrkowskiej $2 ruchomości biurowe, rury izo 
lacyjne oszacowane na ogólną sumę zł. 210.000— 

2) W lokalu ob. Głąha Edwarda przy ul. Piotrkowska 80, 
maszyny, ampułki szklane różnych rozmiarów, osza- 
cowane na ogólną sumę zł. 572.000.—, ; 

1) W dniu 20. XI. 1947 r. w drugim terminie: 
wW lokalu Składnicy Skarbowej w Łodzi, przy ul. Piotr- 

- kowskiej 211: manufaktura i galanteria oszacowana 
na ogólną sumę zł, 135,150—, należącą do ob. Tom- 
czyka Zygm. 

2) Manufaktura oszacowana na ogólną sumę zł. 59.160.— 
należąca do ob. Dmochowskiej Aleksandry. 

3) Urządzenie Baru F-my „Ałbatros* i fortepian. 

4) Przy ul. Piotrkowskiej Nr 75: Domek składany F-my 


„Albatros“, 


(PAP 2030) 
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